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WJ[i!~ i 1I1[ ~ wli~ narl OIJ[ 
lloczonych w sprawie masowej emi
gracji żydowskiej do Palestyny, zlo
żył w przededniu swej podróży o
świadczenie dla prasy angielskiej. 

Po bezpośrednim zetknięciu się z 
masami żydowskimi w Europie środ
kowej i wschodniej podczas swej po
dróży w grudniu r. ub. poseł Briscoe 
wyraził pogląd, iż sytuacja mas ży
dowskich w Polsce i Rumunii oraz u
chodźców żydowskich z niektórych 
krajów Europy środkowej wymaga 
najrychlejszego rozwiązania. Jedy
nym rozwiązaniem pozytywnym - o
świadczył poseł Briscoe - jest reali
zacja "planu Nordau'a, przewidujące
go na początku kolonizację miliona 
Żydów w ciągu dwóch lat w Palesty
nie. Celem podróży posła Briscoe do 
Ameryki jest właśnie akcja politycz
na zmierzająca do realizacji tego pro
jektu. 

Ofensywa rozwija się pomyślnie na całym froncie katalońskim - O 20 km od Tarra
gony - "Czerwoni" wszystko wywożą 

(dl Salamanka. (PAT) Komuni-I 
kat kwatery głównej wojsk gen. Franco 
donosi. że w ciągu czwartku wojska na
rodowe osiągnęły szereg dalszych suk
cesów, posuwając się zwycięskim mar
szem naprzód. 

Na odcinku północnym zdobyte zo
stały miejscowości: Agramunt, Puig
vel' oraz szereg okolicznych wzgórz. 

Na odcinku l\1ontblanch zdobyto 
miejscowości: Barhara, La Guardia i 
Frenafeta. Szosa z Pla de Cadra do 
Valls znajduje się naszych rękach. 

Na odcinku Falset poz,a samym 
miastem zdobyte zostały miejscowości 
Bellmunt, Masroig, Guiamets, Darmes, 
Marsa, Ginestar, Tivisa i Rasquera. Do 
niewoli wzięto 1400 milicjantów. 

Wśród bogatych zdobycz . wojeł'l
nych znajduje się cała bateria haubic 
105 mm, czołg produkcji sowieckiej 
oraz duży skład amunicji. W czasie 
walki powietrznej strącono pięć samo
lotów nieprzyjacielskich. 

\V ciągu nocy nadeszły dalsze wia
domości z frontu katalońskiego: 

Na odcinku Montblanch wojska na
rodowe posuwały się wzdłuż szosy 
Valls - Tarragona aż do przełęczy w 
górach Cogulla, znajdujących się w od
ległości 8 km na wschód od Mont
blanch. Rozegrała się tam zacięta bi
twa, gdyż nieprZYjaciel przełęcz tę sil
nie umocnił i zdecydowany był bronić 
swych stanowisk do upadłego. Po 
gruntownym przygotowaniu artyleryj
skim, które trwało całe popołudnie i 
wieczór, wojska gen. Franco rozpoczęły 
atak, zdoby_wając pozycje nieprzyjacie
la i opanowując szosę aż do Valls. 

Z Montblanch donoszą, że wojska 
rządowe przed opuszczeniem tego mia-

Kto będzie 
prezydentem Warszawy? 
War s z a w a. (Tel. wł.) W kołach 

politycznych mówią na temat przy
szłego Zarządu Miejskiego i 2 kandy
datach na prezydenta miasta. Miano
wicie mówi się o dotychczasowym pre
żydencie Starzyńskim, oraz o socjali
ście Ziemnieckim. (w.) 

śmierć na obczyźnie 
(d) L i II e. (PAT) W szybie 4 ko

palni w Bruay en Artois, na skutek za
walenia się stropu chodnika, zginęło 
dwóch górników, w tym Polak Kry
kosz. Druga katastrofa wydarzyła się 
w kopalni Vieux Conde, pOWOdując 
śmierć dwóch górników polskich, 
Szczepańskiego i Ostrowskiego. 

Aresztowanie prezesa 
pOW. Stron. ludowego 
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Polożenie na 
froncie kataloń
skim w· dntu f I 
stycznia. Obec
nie gen. Franco 
zdo był już M ont
blanek i Falset. 

sta wywiozły wszystko, co tylko przed
stawiało jakąkolwiek wartość nie tylko 
z budynków urzędowych i kościołów . 
ale i z mieszkań prywatnych. Czego 

nie zdołano zabrać - zniszczono. Pra
stary most u wejścia do miasta, zbu
dowany jeszcze przez Gotów, zostal wy-

(Ciąg dalszy na stronicy 2). 

Rozruchv bezrobotnych w Holandii 

600 osobom 
grozi straszna śmierć 

L o n d y n. (P A T). Pożary pustoszą
ce lasy w Południowej Australii przy
brały znów na sile skutkiem gwałtow
nego wiatru. 

W Warburton 600 osób otoczonych 
jest przez płomienie, przy czym jest 
t~'lko mała nadzieja ich uratowanfa. 

Rząd WOłoszyna zabiega 
o pożyczkę w Pradze 

u n g war. (P A T). Donoszą., że mi
nister Rewaj bawił ze sztabem swych 
doradców w Pradze, gdzie miał się 
ubiegać o uzyskanie finansowej po
mocy dla Rusi Podkarpackiej, gdyż 
już wszystkie źródła dochodów rządu 
Wołoszyna zostały wyczerpane. 

Starania Rewaja dotąd nie dały 
jednak spodziewanego wyniku. 

Dalsze walki w Palestynie 
Jerozolima. (PAT.) W dniu 

Policja s~ar:iuj({c ro~pę(l~ila t IU1H - Hillcu robotników od- dzisiejszym przeprowadzana była w 
niosło rany dalszym ciągu akcja wojsk brytyj

skich w okręgu Samarii. 
A m s t e r d a m. (PAT.) W Utrech- porobili oni barykady z wywróconych Doszło tam do starcia, w którym 

cie doszło dziś do poważnych rozru- sa~ochodów ciężarowych i zaatako- powstańcy arabscy ponieśli dosyć po-
chów bezrobotnych z powodu zmiany wah ratusz. ważne straty. 
dnia wypłaty zasiłków . Policja dokonała z dobytymi sza- I W Haifie nieujęCi sprawcy zabili 

Burmistrz odmówił przyjęcia dele- blami sł;arży na. demon~trantów, przy na ulicy policjanta arabskiego. W o-
gacji demonstrantów, skutkiem czego czym Wielu z lllch Odlllosło rany. kolicy Morza Martwego Arabowie za,.. 

. -- -- - atakowali konwój samochodów cięż&-
a rowy ch. 

Milion lvdów na początek... litewskie placówki konsu-
Akcja syjonisty ~ Irlandii po sla Briscoe w Stanach Zjedn. larne W Gdyni i w Wilnie 

cji syjonistycznej celem nawiązania I War s z a w a. (Tel. wł.) W naJ
kontaktu z prezydentem Rooseveltem, I hliższym czasie mają być utworzone 
amerykańskimi kołami rządowymi i placówki konsularne litewskie, a prze
finanserią żydowską w Stanach Zjed- de wszystkim w Gdyni i Wilnie. (w) 

L o n d y n PAT). Poseł do parla
mentu irlandzkiego Robert Briscoe 
(Żyd), który udał się do Stanów Zjed
noczonych z ramienia nowej organiza-

Robotnik ugotował ię żv cern 
w kotle z wrzącą wodą - Władze badają przyczynę strasznego wypadku 

L ód ź, 13. 1. Wczoraj w godzinach 
wieczornych w fabryce firmy Lubicz 
i Hofman przJ uL Gdańskiej 118 wy
darzył się nieszczęśliwy, mrożący 
krew w żyłach wypadek. 

Ofiarą jego padł zatrudniony w tej 

Na krzyk nieszczęśliwego nadbiegli z 
pomocą inni robotnicy. Po usilnych 
wysiłkach zdołano ofiarę swego obo
wiązku strasznie poparzoną wydobyć 
z wody. 

parzenie całego ciała nie wyłączając 
głowy, gdyż zanurzył się we wrzątku. 

War s z a w a (Tel. w1.) Na wnio- fabryce robotnik, 34-letni Wawrzyniec 
sek prokuratora aresztowano w Lima- I{rogulski, zatrudniony przy kotłach 
nowej 75-letniego prezesa Zarządu Po- fabrycznych. 'V czasie naprawiania u
v.iatowego Stronnictwa Ludowego Jó- rzę.dzeń Krogulski potknął się i runął 
zefa Mamaka. (w) , do środka, wpadając do wrzącej wody. 

W międzyczasie zawezwano Pogo
towie Ratunkowe PCK, którego lekarz 
zastał Krogulskiego w stanie nieprzy
tomnym i beznadziejnym. Krogulski 
formalnie ugotował się i odniósł po-

Po nałożeniu prowizorycznych opa
trunków poparzonego przewieziono do 
szpitala w stanie nie rokującym na
dziei utrzymania go przy życiu. 

Władze zarządziły badania mają.ce 
na celu sprawdzenie czy i kto ponosi 
winę za spowodowanie tragicznego 
wypadku. 
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Rozmowy w Rzymie bez wyniku 
Czwartkowa narada była ostatnią - Pesymistyczne oceny w kołach brytyjskich 

Jeszcze o żądaniach włoskich 
(d) L o n d y n, (ATE) Czwartkowa p<>noć streścić jak następuje: wzamian za co Włosi wycofaj~ swo-

wieczorna rozmOWa była ostatnIą I 1) Oddanie Włochom pewnych Ob-I ich ochotników z Hiszpanii. 
m~ędzy .Muss?linim, Ciano. Cham~e:- szarów w p~łu~niowym Tunisie. . Mussolin~ położyć. miał wobec p!em, 
lamem 1 Hahfaxem, \V sobotę mml-I 2) Odstę.pIeme części francusklego Chamberlama nacIsk na pokoJowe 
strowie powrócą do Anglii. Somali. nastawienie 'Włoch, które pragną pro-

Utrzymuje się tu przekonanie, że 3) Zmiana statutu Tunisu z tym wadzić politykę zharmonizowaną z in-
Mussol.ini i Ciano ograniczyli się do- że Włochom zamieszkuj~cym ten kraj teresami Anglii. 
tychczas do określenia światowej po- z,apewnionoby pewne swobody admi- R z y m. (PAT). Wczoraj rano min. 
zycji Włoch, nie wysuwają.c specjal- nistracyjne i zagwarantowano prawa HaIifax odbył półgodzinną rozmowę 
nych żądań. Rozmowy były tylko 0- gospodarcze. z ambasadorem Francji Francois Pon
gólne, ale być może, że w ostatniej 4) Przyznanie gen. Franco praw cet'em, następnie zaś przyjął amba8oa
Mussolini przeszedł do szczegółów, strony walczącej i wycofanie obcych dora Stanów Zjednoczonych oraz po
chociaż zdaje on sobie sprawę, że An- ochotników z obozu republikańskiego, słów Egiptu i Iraku. 
glia nie chce podejmować pośrednic
twa ani ze swej strony przyznawać ża
dnych ustępstw, zanim nie rozpoczną 
się rokowaoia miQdzy Włochami a 
Francją· 

W ogóle wiadomości o przebiegu 
rozmów są pesymistyczne. Pozytyw
nym następstwem jest chYba tylko u
świadomienie sobie stanowiska obu 
partnerów. 

Według dalszych wieści w ciągu 
czwartkowej narady Mussolini mówił 
bardzo obszernie o sprawie hiszpań
skiej i twierdził, że nowe położenie 
polityczne i wojskowe stanowczo wy
maga przyznania gen. Franco prawa 
strony wojującej. Jego zdaniem krok 
ten jest nieodzownym warunkiem 
wstępnym do dalszego wyjaśnienia 0-
gólnego położenia europejskiego a w 
szczególności śródziemnomorskiego. 
Przyznanie tych praw gen. Franco u
możliwiłOby Włochom dalszą ewaku
ację ochotników z Hiszpanii. 

W innych kołach twierdzą, że 
główne żądania włoskie, jakie przed
stawiono Chamberlainowi dadzą się 

Zwycięski pochód 
wojsk narodowych 

(Dokończenie ze stronicy 1) 
sadzony w powietrze, Ocalały tylko 
dwie fabryki włókiennicze. Z zeznań 
żołnierzy, którzy przeszli na stronę 
gen, Franco, wynika, że po zdobyciu 
Falsetu cały obszar, leżący n.a południe 
od linii Falset - Reus, będzie ewakuo
wany w obawie przed odcięciem. 

Miasto Falset liczy ok. 5.000 mie
szkańców, Poosiada niewielki przemysł, 
pod miastem zn.ajdują się kop.alnie oło
wiu, Poza tym stanowi ono centrum 
rolnicze prowincji Tarragona. Wojska 
nacjonalistyczne wzięły do niewoli 
znaczną ilość j.eilCÓW i zdobyły bogaty 
materi,ał wojenny. Szczególne znacze
nie zdobycia Falset polega na tym, że 
o to miasto opierało się południowe 
skrzydło linii obronnej wojsk rządo
wych, biegn~cej od Tortosy do Tarra
gony. Wieczorem wojska powstańcze 
stały już w odległości 20 km od Tarra
gony. 

B u r g o s (PAT). Wojska narodo
we zajęły dziś w południe miasto Tor
tosa. 

Komunikacja samolotowa 
w Iraku 

Bagdad. (PAT), W dniu 16 stycz
nia wprowadzona zostanie wewnętrz
na komunikacja samolotowa w Iraku 
na trasie Barrasrah-Bagdad-Mosul. 

Samolot przebywać będzie tę trasę 
w ciągu jednego dnia w obie strony. 

Gwałtowna śnieżyca 
w Turynie 

M e d i o l a n, (pAT.) W dniu wczo
rajszym Turyn został nawiedzony 
przez niezwykle gwałtowną śnieżycę· 
W miejscowości Moncalieri piorun u
derzył w jeden z domów, powodując 
poważne straty. 

Chamberlain i Halifax U Ojca św. 
Audiencja 'W bibliotece papieskiej trwała 20 m,inut 

R z y m. (PAT.) Wczorajsze przed- audiencja. Przy rozmowie asystował 
połUdnie premier Chamberlain i mini- delegat apostolski w Londynie msgr 
ster HaIifax poświęcili Wizycie w Wa- Godfrey, Po audiencji, która trwała 
t.ykanie. Wizyta odbyła się wedle pro- 20 minut, premier przedstawił Papie
tokółu, jaki obowiązywał w r. 1933, żowi członków swej świty, po czym 
gdy Papieżowi PiUSowi XI składał wi- Chamberlain w towarzystwie Halifa
zytę premier brytyjski Mac Donald. xa złożył wizytę sekretarzowi stanu, 

O godz. 11,30 premier Chamberlain kardynałowi Pacelli. 
i osoby, towarzyszące mu wyruszyły Z kolei brytyjscy mężowie stanu 
z VilIa Madama samochodami wat y- wraz z otoczeniem odjechali do posel
kańskimi, przybranymi chorągiewka- stwa brytyjskiego przy Watykanie, 
mi brytyjskimi i watykańskimi. Wraz gdzi~ Chamberlain przyjął kardynała 
z premierem brytyjskim udali się po- Pacelli, który go rewizytował w imie
nadto do Watykanu poseł angielski niu Papieża i własnym, 
przy Stolicy Apostolskiej, radca mini- Następnie odbyło się w poselstwie 
sterialny Ingram i kilku urzędników. brytyjskim przy Watykani~ śniadanie 

Przed wejściem do prywatnych a- z udziałem kardynała Pacelli'ego, kar
partamentów papieskich Chamberlai- dynała Pizzardo jako b, delegata na 
na p<>witał miiltrz dworu papieskiego, koronację króla Jerzego VI i innych 
który następnie wprowadził go do bi- dostojników watykańskich. 
blioteki papieskiej, gdzie odbyła się 

'" 

Charakterystyczny incydent w Sejmie 
Poslowi gen. Żeligowskienut nie ud~ielono glosu 

War s z a w a. (TeJ. wl.) W kołach i wydalania duchownych prawo sław
poselskich mówią o incydencie jaki nych, po czym zgłosiłby odpowiedni 
zaszedł z gen. Żeligowskim, Według wniosek. 
regulaminu art. 51-3 każdy poseł ma P. SurzyI1ski nie udzielił odpowie
prawo do zgłoszenia na komisji wnio- dzi zaraz, a~e porozumiał sIę z mar
sku i jego umotywow:mie. Decyzja co szałldem Makowskim i premierem 
do udzielenia głosu należy do prze- Sławoj-Składkowskim, po czym naza
wodniczącego komisji. jutrz odmówił udzielenia głosu Żeli-

W ubiegłą środę p, Żeligowski gowskiemu. 
zwrócił się do przewodniczącego ko- Równocześnie premier Składkow
misji budżetowej Surzyńskiego, aby ski zaprosił ŻeIigowskiego na konfe- · 
przy budżecie Ministerstwa spraw we- rencję do siebie, aby omówił z nim te 
wnętrznych udzielił mu głosu, w spra- sprawy, jal<ie ma zamiar P<>l-USZYĆ w 
wie port1~zenia stosunku administra- swym przemówieniu. (w) 
cyjneJ:W do samorządów gromadzkich 

F 

Woina partyzantka W Chinach 
W ciągu grudnia Chińc~ycy stracili 15 tysięcy ~abitych 

i rannych 
T o ki o. (PAT.) Agencja Domei 

donosi: Japoński~ korpusy ekspedy
cyjne stoczyły w ciągu grudnia w Chi
nach północnych szereg potyczek, w 
których po st,ronie chińskie.i brało u
dział około 85 tysięcy partyzantów. 

W walkach tych - według komu
nikatu cesarskiej kwatery głównej -
utracili Chińczycy około 15 tysięcy za
bitych i rannych oraz bardzo znaczną 

ilość jeńców. 
Wśród materiału wojennego, który 

w ciągu grudnia wpadł w ręce wojsk 
japońskich, znajduje się kilka szybko
strzelnych dział polowych, dużo cięż
kich i lekkich karabinów maszyno
wych oraz znaczne zapasy amunicji. 

Komunikat dodaje, iż w ostatnich 
dniach przeszło na stronę wojsk japoń
skich 451 żołnierzy chińskich. 

Niezadowolenie z rządów niemieckich 
w 'Austrii i Sudetach 

Podbur~a~ące ulotki krą:ią wśród wieśniaków 

War s z a w a (TeL wł.) W górnej są niższe, aniżeli sprzedawane mleko 

ry ma być przeprowadzony w czasie od 
17 do 26 stycznia 

400.000 pracowników spisowych oł).o 
chodziło domy, aby wybadać położenie 
i zawczasu przygotować mieszkańców 
do szybkiego udzielania odpowiedzi 
na kwestionariusz, zawierający 15 py
tań. 

Pożar arsenału w Japonii 
T o k i o (p AT). Agencja Domei do

nosi: Wczoraj wieczorem wybuchł w 
mieście Kure groźny pożar arsenału 
morskiego, Wyrządzone szkody są bar
dzo znaczne. 

Arasztowania socjal
demokratów w Estonii 

R y g a. (PAT). Donoszę. z Tallinna, 
że władze policyjne aresztowały 6 
członków byłej partii socjal-demokra
tycznej, oskarżonych o wrogą działal
ność wobec państwa. 

Wśród aresztowanych znajduje się 
były przewodniczący frakcji socjali
stycznej w dawnym parlamencie &

stońskim Jonas i jego zastępca. An
derson. Oskarżonym zarzuca się rów
nież wydawanie fałszywych zaświad
czeń i innych dokumentów. 

Jak wiadomo, w Estonii od roku 
1934 wsz6lkie partie polityczne są za
kazane, a uprzednio istniejące, zosta
ły rozwiązane. 

Huta aluminium w COP 
War s z a w a. (PAT), Ostatnio od

było się konstytucyjne walne zgroma
dzenie spółki akcyjnej "Huta AlumI
nium". Nowopowstałe przedsiębior
stwo z kapitałem zakładowym 7 mi
lionów złotych przyst~Pi już w rb. dl) 
budowy w C. O. P. huty aluminium 
wraz z -tlenkownię. i zakładami prze
twórczymi, 

Przy budowie i uruchomieniu hu
ty spółka będzie korzystać z pomocy 
technicznej koncernu "Aluminium 
Francais", który jednak nie uczestni
czy w kapitale spółki. Kredytowo "Hu
ta Aluminium" będzie :również całko
wicie niezależna od obcych kapitałów. 
Tym samym pełna dyspozycja. spo
czywa w rękach polskich. 

Czy zniesione zostaną wizy 
w państwaCh bałtyckich? 

R y g a. (P A T), Prasa donosi, że 
program obrad przyszłej konferencji 
ministrów spraw zagr. państw bałt. 
przewiduje dyskusję nad ogólną sytu· 
acją polityczną w Europie, którą 
przedstawi w obszernym raporcie mi
nister Sełten. 

Następnie omówione będą sprawy 
wewnętrzne państw bałtyckiCh m. in. 
sprawa skasowania paszportów zagra
nicznych i wiz w ruchu wewnętrznym 
między tymi państwami. 

Sensacyjny proces 
przed Najwyższym Trybu
nałem Administracyjnym 
War s z a w a, (Tel. wł.) Przed 

Najwyższym Trybunałem Administra
cyjnym toczyła się osobliwa sprawa. 
Mianowicie dymisjonowany przez MSZ. 
konsul generalny w Berlinie dr Ga
wroński zaskarżył dymisję. 

Wyrok w tej sprawie Najwyższy 
Trybunał Administracyjny zapowie
dział na dzień 26 stycznia rb. (w.) 

Sprawa pożyczki 
angielsko-francuskie j 
dla Czecho-Słowacji 

Równie gwałtowna śnieżyca oraz 
niska temperatura zaobserwowane by
ły w Turynie po raz ostatni przed 480 
laty. 

Badania lekarskie uczniów 
przydzielonych. do PW 

Austrii, chłopi austriaccy wykazują prywatnie. L o n d y n. (PAT). W Londynie pro
bardzo duże niezadowolenie, bowiem W Austrii i Sudetach pojawiły się wadzone są rozmowy anglo-franko
wskutek zarządzenia władz admini- ulotki "Nie wierzcie Prusakom - Nio- czesko-słowackie, dotyczące sprawy 
stracyjnych wolno im, sprz.edawać są 0I!-i uc~sk i nieWOlę"., Wszelkie po- udzielenia pożyczki przez Anglię 1 
mleko tylko do mleczarn, gdZIe ceny szukIwama za autoramI ulotek okaza- Francję dla Czecho-Słowacji 

ły się bezskuteczne. (w) K· ł k" . . Warszawa. (Tel. wł.) -r.~:ni"t('r 
oświaty wydał instrukcje do lmrato
rów w sprawie poddania uczniów, 
którzy mają być przydzieleni do ćwi
CZeI1. P . \V. szczegółowemu badaniu 
lekarskiemu, (w). 

rąza pog os l, ze zamlast poczat-
Dr med. H. ZIOMKOWSKi I Spis ludności w Sowietach kowo przewidywanych 30 mil n, fu'n-
speeJ. ehor6b lUr. wener . • moezoplelowyt'h tów - Czecho-Słowacja może liczyć 
L6dź, :: Sierpnia 2, tel. 118.33. I (d) M o s kwa. (ATE) W c&łym r tylk() na 10 miln., niezależnie oczvwi-
Prl: mu'6 9-1213-9. W niedziel 9·12. ZSRR zarządzono tzw. "generalną pró- V ście od tych, które już uz~'skała:- od 

lUiOOI .bę:' powszechnego spisu ludności, któ- J W. Bry~nii. 
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Z NASZEGO STANOW I SKA 

Ż9d chrZCZOD9· to wilk W owczej skórze 
żyd chrzczony nigdy nie przestaje być żydem - Nieszcz ere "nawrócenia' nic żydom 

w Polsce nie pomogą 
Wśród wielu osobliwości współcze

snego życia polskiego widzimy ostat
Dio jedno ciekawe zjawisko: we Lwo
wie 7.000 zydów przyjęło chrzest, w 
Stanisławowie stworzono kurs dla ka
techumenów. W ś ród Z y d ó w P o l
skich powstała dążność do 
masowego przechodzenia na 
c h r y s ti a n i z m. 

Jakto? zydzi - chrześcijanie? I to 
tak nagle, tak masowo i gwałtownie? 
Czyżby masowe nawrócenia świadczy

- ły o dobrej woli Zydów współżycie ze 
społecznościami chrześcijańskimi? 

Nic podobnego. Masowe "nawr6-
cenia" potwierdzają tylko prawdę, że 
historia się powtarza; mieliśmy w niej 
już parę przypadków podobnych, przy
padków grożnych w swych skutkach 
dla narodów rdzennych, katolickich. 
Nawrócenia te mówią także, że Ż y
dzi nie rezygnując z walki 
z n a r o d e m p o l s k i m r e z y g n u
ją z dotychczasowej taktyki 
w t e j wal c e. Zamiast walki otwar
tej, walki pod widomym sztandarem 
religii mojżeszowej wybrali walkę 
skrytą, podstępną, drogą judaizowa
nla i rozkładania naszego narodu od 
wewnątrz. 

Straszne są historyczne przykłady 
"nawróceń" żydowskich. H i s z p a l\-
s c y m ar r a n i, czyli Zydzi, którzy 
przyjęli chrzest z powodu prześlado- 1 

wań religijnych p r z e t r wal i jak o 
"c h r z e ś c i j a n i e" p r z e z t r z y 
w i e k i, b y t e r a z d o P i e r o -za
chowawszy całkowicie swą narodową 
i religijną odrębność - z a p ł a c i ć 
H i s zp a n i i z a d a w n i e j s z e 
p r z e ś l a d o w a n i a. Obecna krwa
wa walka narodu hiszpańskiego jest 
wynikiem długoletniej penetracji o
chrzczonego żydostwa wśród społeczeń
stwa hiszpańskiego. T o o c h r z c z o
ne żydostwo doprowadziło 
bogatą Hiszpani, do takle
go stanu, te rewolucja naro
dowa okazała się konieczno-
ś cią. 

Podobną rolę odegrall żydzi także 
już w Polsce. Były to masowe chrzty 
Żydów w w. XVIII pod wpływem akcji 
Jakuba Lejbowicza Franka. C I p ol-

ostatnia próba zawiedzie. Uświado
mienie naszego narodu jest zbyt wiel
kie i doświadczenia historyczne zbyt 
drogo opłacone, byśmy jeszcze dziś nie 
wiedzieli, jak postępować i jak odpo
wiedzieć na nowy trick żydowski. Z y
d z i s i ę w k r ó t c e p r z e k o n a j ą, 
ż e i "n a w r ó c e n i a" i m n i e p o
m o g ą. Pójdą z Polski zarówno zy
dzi nieochrzczeni, jak ochrzczeni. Bo 
nikt już dziś w Polsce nie uwierzy, że 

żyd ochrzczony jest innym żydem niż 
talmudysta, lub, że może przestaje być 
żydem wogóle. 

zydowski pomysł nie tylko im nie 
pomoże, lecz zaszkodzi, bo społeczeń
stwo zrozumie właśnie cele, metody 
i pobudki działania Żydów I o d p o
w i e d n i o d o t e g o i c h P o tr a k
t uje. Przysłowie mówi, że Ż y d 
c h r z c z o n y t o w I l k c h o w a
DY. 

GTób śp. Romana Dmowskiego nazajut1'z po ·pogrzebie 

Ks. biskup Przeździecki 
O Romani·e Dmowskim 

W katedrze siedleckiej ks. biskup 
dr H. Przeździecki, ordynariusz diece
cji podlaskiej, odprawił w licznej asy
ście mszę św. żałobną za duszę Ro
mana Dmowskiego. 

tą. Życie takie jest dowodem, że czło
wiek ten, bez żadnych myśli ukrytych, 
jest całkowicie oddany sprawom na
rodu swego. Oby tacy jak najliczniejsi 
wśród nas byli! 

"Odszedł od nas Roman Dmowski, 

ski ego przejmowane SQ. stopniowo 
przez jego przeciwników. Dmowski od
niósł duchowe zwycięstwo w całym 
społeczeństwie polskim, choć nie dzier
żył steru władzy w państwie. 

Pilzno uczciło pamięć 
zmarłego Wodza 

PodQbnie jak cała Polska narodo
wa tak i Pilzno odczuło stratę Wodza 
ruchu narodowego Romana DmoW
skiego. Z lokalu Stronnictwa zwisała. 
żałQbna flaga. 

W sobotę, dnia 7 stycznia w koście
le 00. karmelitów odbyło się nabożeń
stwo żałobne. W niedzielę, dnia. 8 
stycznia zorganizowano liczne zebra
nie Stronnictwa Narodowego, na któ
rym mgr . Szczeklik Stanisław omówił 
działalność Romana Dmowskiego. 

Również p. Wąsowicz z Krakowa 
na zgromadzeniu przedwyborczym w 
dniu 8 stycznia poświęcił całe przemó
wienie Romanowi Dmowski,emu_ 

Nabożeństwo za duszę 
śp. Romana Dmowskiego 

w Warszawie 
War s z a w a (Tel. wł.) W naJbliż

szą niedzielę Zarząd Główny Stronnic
twa Narodowego odbędzie swoje po
siedzenie, a o g. 8 z rana w kościele na 
Bródnie odbędzie się nabożeństwo ża
łobne za duszę Romana. Dmowskiego, 
a następnie odprawa okręgu warszaw
skiego. (w) 

Nabożeństwo żałobne 
za Romana Dmowskiego 

w Borku Fałęcki'm 
Kra k 6 w, 13. t· (b) - We wtorek 17 

bm. o godzinie 8 w kościele parafialnym 
w Borku Fałęckim pod Krli'kowem odbę
dzie się naboże:ństwo żałobne za duszę śp. 
Komana Dmowskiego. 

Za duszę Hetmana Narodu 
w i e l u:ń, 13. 1. (st) - Z ~l1icjatyw, 

miejscowego Zarządu Powiatowego Stron. 
Narodowego w dniu dzisiejszym o godzi
nie 10 rano w kościele fan;aym zostanie 
odprawiO'na msza św. żałobna za duszę 
śp. Romana Dmowskiego. 

Akademia żałobna 
p a. b i a. n i c e, 13. 1. ·(w) W. nieii:l.z.ielę, 

dnia 15. bm., o godz. 12 w po'ł. o'dłlęrhie 
się w saH kina "Luna" !przy uJ. św. Jana. 
uroczysta akademia tałoib<n.a ku czci Wo
.dza Narodu śp. ROIJllam.a Dmowskieig'O. 
Przemawiać będzie k!pt. GrzelgOTza;k z L~ 
dz'i. Na rukademię tę zaprasza się wszyst
kich Polaków i o:nganizacje .poIslkie .. Osob
nych zaprosze.ń do o!l"ganizacyj i stowa-
rzyszeń nie wysyia slię. s c Y "f r a n kiś c i", z w i ą z a n i s i 1 .. 

nymi węzłami z masonerią 
obniżalł sUę upadającej 
R z e c z y p o s p o li t e j p o w o d u
j ą c o s t a t e c z n i e r o z b i o r y i u
padek państwa polskiego. 

Po mszy św. ks. biskup przemówił 
z ambony, charakteryzując życie i 
działalność Romana Dmowskiego. 
Pasterz podlaski w szczególny sposób 

wyznawca Chrystusa, z pokorą kajają-IIII __ ._. ______ ._ •• _ 
cy się, z radością, z uwielbieniem A4 

Obecnie w historii Polski J e s t e
śmy po raz drugi świadkami 
p o d o b n e jak c j i. Obecnie już jed
~ak stosunek nasz do tej sprawy bę
dzie inny, niż wówczas. Pierwsze 
smutne doświadczenie nauczyło nas 
we w łaś c i w y sposób patrzeć i oce
niać taktykę żydostwa. 

Niech przede wszystkim Zydzi za
pamiętają, że p r z y li k w i d o w a
niu kwestii żydowskiej w 
P o l s c e n i e b ę d z i e m y z w r a
c a ć u wag i n a w y z n a n ie l e c z 
tylko i wyłącznie na narodo
wość. zydzi - chrześcijanie 
pój d IJ r a z e m z Ż y d a m i w y
Z n a n i a m o j ż e s z o w e g o. Religia 
katolicka jest rzeczą świętą, c h r z e s t 
z a ś s akr a m e n t e m, a n i e p o l I
~ ą u b e z p i e c z e n i o w ą. Żydzi się 
grubo mylą sąd.ząc, że drogą nieszcze
rych "nawróceń" uśpią czujność i wej
dą w głąb społeczeństwa polskiego. 
Społeczeństwo to zdaje sobie bowiem 
dobrze sprawe z istotnych pobudek 
działania neofitów. 

Talmud zezwala Żydom na 
z m i a n ę w y z n a n i a, jeśli to mo
że przynieść doraźną korzyść, byleby 
tylko "nawrócony" nie utracił łącz
ność z żydostwem. Mamy przykłady, że 
chrzczeni Żydzi stosują si, 
nadal do przepisów religii 
m o j ż e s z o w e j, że święcą szabas, 
że chodzą do synagogi razem z prawo
W~p.rnyml Zydami. 

Zjawisko żydowskich nawróceń Jest 
proine. Społeczeństwo polskie musi 
dołożYĆ wszelkich starań, by wS1l6ł
c7eśnl nasi marrani nie powtórzyli w 
Polsce e k s lJ e r y m e n t u h i s z p a ń
s k i e g o. Zjawisko to jednak rów
nocześnie wskazuje na s ł a b o ś ~ ż y
d o s ł w a, które ucieka się już obec
nie do o s t a t n i e j d e s kir a t u n
k u." by uratować swe wpływy. 

JotiJ! ulega wątpliwości, że nawet ta 

. podkreŚlił stosunek Zmarłego do Ko
ścioła Katolickiego i pobożny, budują
cy koniec jego wędrówki ziemskiej: 

"Roman Dmowski - zakończył bi
skup - nic dla si!'lbie nie pragnął, nie 
szukał: ani honorów, ani dostatków. 
Nie pozostało po nim żadnego mająt
ku. Umarł nie u siebie i chociaż u 
przyjaciół, lecz w obcym domu. ° ile 
ktoś mniej dla siebie wymaga, czy to 
majątku, czy honorów, za pracę dla 
ojczyzny, o tyle jest większym patrio-

przY.imujący Chrystusa w Sakramen
cie Ołtarza, i to nie raz tylko, rozmo
dlony, miłujący Boga, a w Nim wszyst
kich ludzi, całkowicie oddany Ojczy
źnie. Nie zapomnę nigdy mych rozmów 
z Romanem Dmowskim o Bogu i o 
Polsce! Romanie Dmowski, wodzu 
ducha narodowego, Podlasiaku! My 
Podlasiacy zawsze o Tobie pamiętać 
będziemy i nie tylko dzisiaj, lecz jak 
najczęŚCiej na Twą intencję modlić si~ 
będziemy." 

Niemcv O Romanie Dmowskim 
(og) Prasa niemiecka w dalszym 

ciągu poświęca Romanowi Dmowskie
mu szereg artykułów i omówień. 

Królewiecka "P r e u s s i s c h e Z e i
t u n g" w artykule pt. "Roman Dmow
ski i "Prowincja Królewiecka" pisze 
o antyniemieckim ostrzu polityki 
Dmowskiego i przypomina memoriał 
Dmowskiego do prezydenta Wilsona 
z dn. 8 października 1918 r., gdzie 
omówiona była również obszernie spra
wa Prus Wschodnich. Pismo cytuje 
ustęp memoriału, domagający się 
stworzenia z niemieckiej części Prus 
Wschodnich albo autonomicznej pro
wincji królewieckiej w ramach pań
stwa polskiego, albo malej niepodle
głej republiki, złączonej z Polską unią. 
celną· 

"Preussische Zeitung" wyraża ze 
stanowiska niemieckiego zadowolenie, 
że Dmowski nie był u władzy w Pol
sce, stwierdzając jednak zarazem, że 
'/. duchową spuścizną Zmarłego "bę
dziemy się jeszcze często spotykali", 
gdyż przeniknęła ona nawet do szere
gów Jego politycznych przeciwników. 

Wrocławska "S c h l e s i s c h e Z e i
t u n g" pisze, że Dmowski b~' ł realistą 
politycznym i głosicielem idei Polski 
mocarstwowej. 

Zdaniem dziennika także polskie 

koła rządowe przejęły wewnętrzno
polityczny program Dmowskiego. 

"R h e i n i s c h e L a n d e s z e i -
t u n g" poświęca Dmowskiemu ob
szerny artykuł, w którym charaktery
zuje zarówno przedwojenną działal
ność Zmarłego, jak jego akCję w czasie 
woj ny światowej i konferencji poko
jowej, przeciwstawiając koncepcje 
Dmowskiego programowi Piłsudskiego. 

"Rheinische Landesztg." stwierdza 
na zakol'lczenie, że młode pokolenie 
polskie przyjf,'ło idee Dmowskiego z 
entuzjazmem. Idee te przenikają coraz 
silniej także do obozu "sanacyjnego" -
zwłaszcza w zakresie stosunku naro
du do pal'lstwa i kwestii żydowskiej. 

"S o l i n g e r T a g e b 1 a t t" pod
kreśla szczególnie walkę Dmowskiego 
z Zydami i masonerią. 

\Vychodzący w Chorzowie, na pol
skim Górn~Tm Śląsku ,,0 b e r s c h l e
s i s c h e r Kur i e r" pisze, że Dmow
sld był twórcą i chorążym nacjonali
zmu polskiego oraz współtwórcą wiel
kiego procesu przekształcenia się Eu
ropy środkowo-wschodniej: przejścia 
.iej z okresu historycznych monarchij 
w okres nowoczesnych palls tw naro
dow"ch. 

"Oberschlesischer Kurier" podkreśla 
r'ównież, że zasadnicze idee Dmow-

PRZEGLĄD PRASY 
Fundusz dyspozycyjny 

Omawiając budż~t Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych "Kurier Polski" czyni ta
kie uW8lgi: 

"M. S. W. rozporzą,dza też ogrOlIDnym. 
w naszych stQosunkach funduszem dYSIP:l
zycyjnym. Wynosił om w ostatnich latach 
6 milionów złotych roczmie, w obeCTlym 
preliminarzu budte1towym. mi!Ilisterstwo 
domaga się o 1 miliOlIl więcej, a więc 7 mi
lio!IlóW złotych na fundusz dys.pozycyjny. 
Jut sama ta liczba mówi duż{). a powie 
nam więcej jeszcze przez po;równanie. 

"W prasie polskiej drukQowano QostatlIlio 
wie.le informacyj o głośnej na cały świat 
angie.lskiej służbi.e wywiadowczej, noszącej 
nazwę "Intelligence Service". Czytaliśmy 
tam m. in, że wywiad angielski posiada 
budżet roczny 500.000 funtów szterlingów, 
czyli około 12,5 milJOnów złotych. Dowo
dzono, że wywiad angielski wydaje 35.000 
złotych dzie·nnie i wyrażono pogląd, że jest 
to dużo pieniędzy. 

"Niewątpliwie, miliony przychodzi łat
wo tylko wymawiać i pi sać. Już rach:Jwuć 
je jest trudniej, a cóż do,piero miliony za
pracować. zarobić. wpłacić jako podatek 
i daninę do kasy skarbowej. Wielkość tego 
trudu i tego mozołu znana jest społeczeń
stwu. które płaci podatki. Więc też (gól 
rozumie ciężar tych angi elskich 12.5 milh
nów oraz tych polskich 7 milionów, kt6re 
mają iść na fundusz dyspozycyj:ny. W na
szych warunkach biedy ten ciężar 7 milio
nów jest bardzo wielki." 

Daje to prze-ciet około 20.000 złotych 
dzie<nnie. 

"Na co idą te pie!Il.iądze? - pyta .,Ku
rier Polski". - Dawniej mówiono nam. że 
na walkę z bolszewizmelm i ze szpiego
stwem. Ciekawe, co n am w tej mie·rze po
wiedzą dzisiaj na korrnisji budżetowej Sej
mu. Zapewne to samo z dodatkiem. że 
czasy zTobily się bardziej groźne i n !c
spokojne." 

Pyianje "Kuriera PoLskiego" nie docze
kało się odpowiedzi. Nad funduszem dy
s.pozycyjnym. Ministerstwa Spra IV 'Ve
wnętrznych nie dy,~kutowano w lwmisj' 
budże,towe1 Sejmu. 



ela lo·teril 
7 dzień ciągnienia 4-el klasy 43-eJ Loterii Państw. 

Główne wygrane 
I I II ciągnienie 

7<:: ;)bO 5UD Ol.! 7W tl50 !:lJi titl

l 
:i,jJ t>l 40ill 41~ 5uć lu7 4i~'72 4.A \JV'± ~;:. ...... o .,. ... 1 ~J 4': G ... il ' j .. ..! d 

119312 18 598 708 30 .' 95 594 759 942 45 32349 1113 23 5100 23337 d60 59 75 753 822 24339 496 
120072 325 77 346 460 570 850 61 43032 42 691 44122563 94 891 954 591 643 757 25038 412 621 763 26040 

977 121192 215 73 2575 889 122063145663 772 841 919 4Qo73 173 210 416 147 88 278 482 593 712 27430 902 
190 321 521 68 613 837 47 49 975 433 714 47594 817 958 48305 497 G4 69 28009 163 318 26 580 933 44 
123127 61 223 308 23 501 57 664 506 619 709 30 925 49021 159 396 547 29447 658 897 908 18 30109 219 55 

Stała dzienna wy.grana 
zł. padła na nr. 74719 

25.000 zł.: 49055 
15.000 zł.: 75947 

90 513 90 679 726 51 909 55 44083 721 32 71 92 907 9 23 124007 21 831 51 451 567 767 31037 124 335 74 571 
141 318 695 817 969 78 45014 20 92 93 97 203 46 526 40 601 718 27 31 50039 214 462 51061 80 502 ~ 892 823 33 '54 32371 493 716 920 36 33351 
378 420 594 807 80 905 21 62 46189 125030 35 62 64 112 13 31 93 210 5261768790 806 31 53QS5 79 408 796 512 31 723 38 73 966 34117 296 340 
275 82 313 417 21 663 807 29 989 97 57 303 79 407 83 664 787 809 50 997 54126 294 506 752 82 834 98 908 594 723 35243 686 36176 337 88 407 

5.000 47058 121 245 53 68 311 42 449 86 {l00 38 98 126192 419 31 563 655 55088 158 348 533 41 851 56172 73 723 37049 69 72 220 62 565 761 
597 645 981 48182 532 664 83 705 938 40 58 71 127084 51 44 302 404 444 59 93 646 74 920 57005 38 129 38022 372 472 597 39270 314 20 574 
844 74 81 85 902 49070 223 314 63 10 632 75 84 888 128030 218 352 29 51 334 75 629 58058 471 91 505 78 99 804 3966 40228 85 309 77 417 564 
424 590 612 93 743 48 59 50096 175 500 60 671 731 8587 884 96 729087 931 59089 109 206 312 38 716 852 622 757 936 41059 149 287 90 354 
257 300 19 86 88 557 611 43 96 771 237 65 327 406 500 30 647 70 95 6Q061 125 210 6833444 411 812 942 432 765 42342 674 982 93 43174 204 
95 860 99 915 51253 824 47 52070 136 716 929 83 61091 136 220 34 464 62077 392 16 671 863 905 44053 156 422 948 
61 70 252 86 344 52 474 94 207 55 66 130033 126 40() 21 65 86 738 859' 545 608 743 63098 340 56 64096 151 45093 280 572 723 33 999 46105 322 
73 666 982 53074 115 47 99 236 354 917 131083 342 43 78 516 49 638 422 77 619 839 931 65112 268 625 96 456 740 908 47115 18 395 679 771 
~~\i~03i54r5r~3434l15160~ 7~~9 8~! 132033 64 89 93 494 510 689 700 45 66111 40892960 7016 153 318 61531 48030 657 65 764 49090 260 485 618 
912 23 33 -5159 262 38 4-3 529 637 872 938 73 133092 220 349 431 541 867 68290 326 678 902 69157 502 722 839 966 50024 265 746 67 51204 
75768 840 0

62 56007 13?0 400 33 15 83 48619 707 88 913 134091 267 39i 70159 848 96() 75 71284 328 458 556 340 427 528 61 649 704 52069 179 
720938 57039 72 163 2-79 400 51169 40575 526 78 83 757 976 135009 115 797 958 71550 831 59 ~62 73588 916 326 71 472 812 53071 136 464 915 
696 99 753 830 35 58002 103 367 686 48 339 447 51 515 632 820 89 99 999 76 74007 451 643 845 70002 80249 45 54063 216 57 449 77 90 513 88 633 
839 71 93 908 58 59087 103 59 91 2111136026 41 227 335 476 640 878 945 540 789 940 6ć7688 400 146 742 77026 76 737 93 800 55232 696 889 929 
46 58 303 '580 89 709 833 903 36 47 137296 422 41 775 94 831 138008 94 86 219516737 78035 305 517 53 687 56191 428 519 61 92 57342 475 527 
60142 97 351 432 651 723 839 954 345 53 435 52 62 71 513 44 728 97 993 79287 319 31 44 432 545 608 35 692 722 58112 44 92 332 465 639 46 
61156 203 19 43 77 95 373 457 590 828 34 958 139183 235 401 50 501 99 967 801655011 56 655 71 99 851 980 83 746 59107 726 962 67 60273 322 
647 71 716 37 86 59 912 62017 199 636 987 140038 208 41 432 50 66 85 81256 397 646 829 83267 561 695 897 66 550 659 708 813 99 61150 92 431 
207 378 445 711 66 923 63010 57 345 609 23 86 726 141026 79 711 97 220 84002 40 197 213 59 3Z1 85406 746 618 983 62012 64 12161 205 473 
468 667 763 803 920 64123 34 283 338 319 26 61 432 38 81 720 980 142003 331 86202 369 526 647 836 89 87706 63439 728 883 972 77 64024 131 229 
656 771 899 65008 126 32 33 388 477 35 65 542 78 812 920 48 143088 136 885 88045 247 375 89166 294 720 96 342 460 748 65159 516 698 756 
92 549 695 824 922 66222 56 302 27· 396 539 709 22 885 144435 97 601 77 824 90044 154 211 620 35 83 ~ 807 99 945 52 59 66272 518 753 872 67477 
438 55 78 592 600 898 933 87 99 767 899 942 145013 49 702 853 146347 92480 648 93234 517 675 770 94500 611 25 70 712 63374 438 507 800 31 
67050 234 446 52 99 785 68124 215 427 552 649 75 812 36 147061 64 161 98 95388 483 634 884 947 96444 503 69139 94 258 656 70290 461 846 76 
38 47 358 464 530 47 872 79 963 244 382 417 92 93 635 39 60 779 95 994 97027 91 421 953 98541 64 99290 71051 54 233 55 418 577 96 728 956 
690,51 131 226 38 409 647 80 736 817 802 903 57 78 148293 349 529 99 649 345 629 81 752 72324 707 922 73118 244 385 640 707 
82 952 709 85 807 926 149329 631 80 752 101138 639 758 882 102242 364 974374433 5109772575036175297 

10.000 zł.: 30379 96729 108356 
5.000 zł.: 34983 51469 71532 
2.000 zł.: 12498 19434 31866 

33697 46525 54842 57049 58229 
61552 91422 93079 94820 124903 
125918 127950 150414 

1.000 zł,: 5365 10077 17266 
20418 23488 29210 31515 44667 
49629 49649 51585 53348 53733 
59046 63334 64536 64942 71620 
7935990311 101367 117752 121790 
133317 136455 137940 141749 
146417 157363 

Wygrane po 250 zł. 
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Tabelę J.:ołerU Pańs1wowej podajemy bez 'gwaranel'" 

Socjalista Kwapiń~ki I Trudności finansowe Rzeszy 
prezydentem ŁodzI? (dl B e r li.n. (P AAl W. kolach p~li-

tycznych Berima rozeszły SIę pogłoskI o yv a r S z a w a. \Tel.. wł.) W kolach możliwości ustąpienia ministra finan
.oht:y.czl~yCh mó~w, ze .k~ndydate~ sów, bar. von Schwerin-Krosigka, na 
~a pl ez,Y denta. m13.sta I:0dzI, ma byc tle różnic, jakie wyłoniły się między 
sekl etaI z centr 3:1~y , ZwIą~kow maso- nim a kanclerzem Hitlerem. 
,vyc?- Jan Kwapmsk:I, a wIceprezJ:'den- Ostatnio baron von Schwerin-Kro
tarnI T sekretarz ZWl,!'.zku 'Yłóklllarz~ sigk bavyił w Berchtesą-aden, gdzie od
A. V\a~cza~{,. a d.ru:oIm Artur Szew był dłuzszą konferenCJę z kanclerzem 
czyk, rowmez socJallsta. (w) w związku z trudnościami finansowy-

Spadek eksportu mi Rzeszy .. W~bec. kryty'c~nej sytuacji . k fmansów memIecklch mlmster Schwe-hutmczego W ub. ro U rin-Krosigk domagał się zwiększenia 
VV a r s z a w a, 13, 1. (Tel. wl.) W w~zystkich podatk?w,. czemu .kancle~z 

roku 1938 w porównaniu z poprz.ed- ~ltler ~ategoryczm~ Slę p~zecnvstawlł. 
nim rokiem ogólny eksport hutniczy SytuacJa. skarbu panst:wa Jes~ tak kry
wykazuje nieznaczny spadek o 8.454 tyczI?a, ze chcą~ WyWIązać SIę z pł~t
ton, tj. o 3,22 pct. Spadek ten spowa- n~ś~l, przypada1ących na 1 sty~zma, 
dowany jest przede wszystkim zmniej- MUllstershv.o Skarbu z~ spe~Ja.nego 
szeniem się wywozu materiałów kol~- f~mdus~u ,:Frontu Pracy I?~slB:ło za
jowych o 18.612 ton i żelazomanganu clągnąc pozyczkę w wYSOkOSCl kllkuset 
o 9.736 ton. Poważne natomiast zwięk- milionów marek. 
szenie nastąpiło w wyzowie żelaza prę- ---

jęcia Hankau przez wojska japońskie, 
szcz.elnie zamknięte i mieszkańcy jej 
nie utrzymyw.ali żadnych stosunków 
z obszarem przez Japończyków, 

Obrady 
nad cukrem i pszenicą 

Londyn. (PAT), W Londynie 
rozpoczęły się obrady Międzyn. Komi
tetu Cukrowego, który będzie się zaj
mował głównie sprawą statystycznej 
sytuacji cukru na rynku światowym. 
Na porządku obrad zebrania są rów
nież wybory kierownictwa. 

Równocześnie w Londynie trwają, 
rozpoczęte przed p,aru dniami, narady 
komitetu psz.enicznego. W tra.kcie roz
mów prz,edstawiciele ni.ektórych kra
jów wypowiedzieli się już za zwoł.a
niem światowej konferencji pszenicz
nej, któr,a miał,aby za cel poprawę c·en 
pszenicy. 

~~278g~on~ 22.849 ton oraz surówki () Otwarcie bram koncesji losowanie bonów 
Inne wyroby wykazują niewielkie francuskiej· w Hankau Funduszu InwestycYJ·negn odchylenia in plus i minus. (p.) 

Z ł b ' f t V H a n k a u. ·(PAT)'. Agenc}a Domei w liniu 12 stycznia 1939 T. wylosowane zq-mar o ronca or U aux donosi' UT piatek zostaŁa przywrócona stnły do l1mor~enta bony ,!unduszu InwestycYJ' 
• vv < nego oznaczone numeramI: 644. 8880. 14 988, 

P a ryż. (Tel. wł.). 'Vslawiony w swobodna komunik,acja między konce- 17 777. :!4413, 27948. 38504 - we wszystkich 
,. . b k' '. H k t l' I HI ~eri3ch wypuszczonych na podstnwie rozpo' wojnie SWlatoweJ z ohaters lej obro- s.J~ fl'a;r~usk.ą v.; an ,au a pozos a ). ~ rzn,'lzellin ministra ~kaJ'bll z dnia 10 listopada 

ny fortu Vaux (Verdun) płk. R.aynal, mI częsClaml mIasta. Br,amy koncef'jl 103.1 r. (Dz. U. R. P. nr 89. poz. 1)94), Wylo~o' 
• ., • . WRnp bony w:\'knpy\\'nnp ~~ r>1'7~Z kRSY urzprlliw 

zmarł w piętek na ud,ar sercowy. t 'eJ były - Jak wl.adomo - od dll1a z,a- ~karuowych po 100 zł za uon 2ó·z!otoW)'. (p) 

Notowania qiełd 
zbożowo-t",warowych 

B y d g o s z c z, 13. 1. - Pszenica 19-19.50; 
zyto 14.50-14.85; jęczm·ień I st. 16.50-16.75. II 
st. 16.2.3-16.50; owies 14.50-14.75; malm pszen
na. 65'/, 32.50-33.50; mąka żytnia 65'/. 24-25; 
otręby pszem.ne m. 11.75-12.25, m. 11.75-12.25. 
gr. 12.75--12; O't.ręby żyimie 11.50-12. 

K a t o \V i c e, 13. 1 - Pszenica cz. 21.75 do 
22.75, j. 21-21.50, zb. 20.25-20.75; żyto 15.75-16; 
jęczm~eń pmem. 17.50-18. past. 16.50-17; owies 
jeclrn. 16.50-17, zb. 16-16.50; maka pszen1Ja 65'1. 
33-34; mąka żytnia 65'1. 24.75-25.25; otręby 
pszenne gr. 12.50-12.75. sr. 11-11.50, m. 10.50 
60 11; otręby żytnie 11.50-12. 
Ł 6 d Ź 13. 1. - Psze.nica 21-21.25, zb. 20.75 

do 21; żyto 14.7;)-1:;: jęcmnień przem. 16-16.50; 
owies I st. 16.25-Hl.75 li st. 1 .... 25-1'5.75; mł\ka 
pszenna w'l. 34-35; mąka żytnia 63'1. 34.50 do 
25.50; otreby pszenne gr. 1l.25- 11.;;{), s.r. 11.00 
do 11.25. lIl. 11.25-11..iO; otręby żytnie 11-11.25. 

L w ów. 13. 1. - }'szenica cz. szkl. 22.75 do 
23.75, j. 20.2.5-20.50, zb. 19.25-19.50; żyto I st. 
!4.75- 15.50. II st. 14-14.25; ' jęczillień przem. 
17-17.25. past. 16.25-16.50; owies jedno 16.75 
00 li. zb. lG.25-16.50; milka pszenna 65'/. 34.50 
do 36; mąka żytnia 65'1. 25-27: otręby pszenne 
gr. lt- 11.25. 1<1'. U.75-10. Dl. 11-11.7;;; otręby 
żytnie 9.30- 9.7.;. . 

'IV a r R z a w a. 13. 1. - Pszenica cz. szkl. 
22.2.'5-2'2.7:>. j. 20."0- 2J. zb. 20-20.50; żyto I st. 
H.30-l!); jęczmieii I Rt. 17-11.25, II st. 16.75 
do 17; owies I ~t. 1~.;;0-1(i. II st. 1.4.50-15.50; 
I1~~.1~a p.~zt:n·ll~ u5'1. ~'l)-36~5J'; otręby pszen~&. gr. 
1~.2.)-J_.7.J, ~r. 11.~~-11.",. m. 11.20-11./<1. 0-
trę1!Y żytnie lQ.50-11. 

Składki i pokWitowania 
W administracji pisma naszego złożono w 

dalszym ciągu: 
Na Stronnictwo Narodowe: IJudwik Springer 

0,75. razem z pOPl'zednio pokwitowanymi 50.75 
złotych. 

Na chleh św. Antoniego: Augustyniakowa, 
Dziekallllwit'c. 1.- . razem z poprzednio pokwi
tO\\;;uYllli :J, - zł. 



Numer ~ - 'ORĘDOWNIK. nledrlela. ~,& 'tS ~'a '11m 

" Proces red. naczelnego "Orędownika" St. Czapiewskiego 
W dniu 12 stycznia rb. przed 

Sądem Grodzkim w Ostrowie odbyła 
się rozprawa karna przeciwko red. na
czelnemu "Orędownika" Stanisławowi 
Czapiewskiemu z Poznania, oskarżo-
nemu o występek z art. 127 i 156 k. k. 
to Jest o zniewagę władzy i nawoły
wanie do bojkotu wyborów sejmo
wych. 

Rozpra\Yie przewodniczYł sędzia 
Goncal'zewicz. Oskarżał podprokura
tor Damm, obronę wnosPi apI. adw. 
JallUf:Z Neumann z Ostrowa i apI. 
Terlecki z Poznania. 

Akt oskarżenia 
Po spi~aniu personaliów oskal'Żo-

nego Czapiewskiego Sę.d odczytał 
akt oskaJ'żen ia, który zarzucał oskar
żonemu, że na jednym z zebl'ań Stron
nictwa Narodowego w Ostrowie po 
rozwiązaniu zebrania przez policję po
",iedzial [)ublicznie do zebranych: 
"Tylko najgłupsze cielęta głosują na 
swoich rzeźników", i że przez to do
puścił się występku zniewagi władzy, 
starostwa, oraz występku pUblicznego 
nawoływania do nieposłuszeństwa u
stawie i prawnym zarządzeniom wła
dzy, przez wzywanie do niegłosowa
nia. 

"Tylko naj głupsze cielęta 
głosują na swoich rzeźników" 

Po odczrŁaniu <tktu oskarżenia 
składał w~'jaśnieJlia red. Czapiewski, 
który nie przyznał ~j(: do winy, lecz 
stwierdził. że gdy zehl':lllie zostało roz
wiązane i ze strony publiczności pada
ły okrzyki: "mówić! mówić!" oświad
cz~'1 zebranym, iż wobec rozwią.zania 
zebrania przemawiać nie będzie i po
wie tylko jedno zdanie: "Tylko naj
głupsze cielęta głosuję. na swoich rzeź
ników". 

Po w~'jaśnieniach oi'karżonego o
brollca apI. Terlecki wniósł o umorze
nie postępowania na za...5auzie art. 458 
i 287 k. p. k., gdyż oskarŻ'enie, zdaniem 
obrony jest oczywiście bezpodstawne. 
Prokurator sprzeciwił się temu, po
czem sąd odmówił wnio:-51(owi obrony. 

Z kolei sąd przei'łuchał świadków 
oskarżenia Jana Skarheckiego i To
masze"'skiego, oraz świadki obrony 
dra Mamaka. 

Następnie sąd zamknął postępowa
nie dowodowe i udzielił glosu oskar
życielowi. Prokuratol' rozstrząi'a.iąc 
wyniki PO:-5tępowania dowodowego, 
stwiexdzil, że wina o"karżonC'go za
równo z art. 127, jak i 156 k. k. 7.osta
la wykazana. Podniósł przytym, że 
najświeższe orzeczenia S:;!dn Najw~'ż
szego wyraźnie stan~ł~' na stanowi
sku, iż nawołY"'anie do I"]ie glosowa
nia stanowi wyst<;,pek z art. 150 k. k. 

Zabrał głos npl. N"uman. który 
omawiając stan fakt~·czny podniósł, 
że użyte i'łowa są zna nrm na tuteJ
szym terenie przn'!o\\·il'J11. który ma 
swoją hif:torię i było pl'zellmiotem po
stępowania sądo\\'('lTo za C"ZUi'ÓW nie
mieckich i nilTcly nie b~'ło uznane za 
przest~pst wo . .co się tyczy oceny czy
nu, jako zniewagi wła.dzy, to osobiste 
wrażenia ś",iaclk a Tomaszewskiego 
nie są wystarczającym dowodem wi
n~', gd~'ż zdanie to s,,"oj:J, wewnęt.rzną 
treścią, .iak równi eż formą do żadnej 
władz~r odnosić się w o/?óle nie mo
gło. W tym stanie rzeczy obrOllca 
wniósł o uniewinnienie oskarżonego 
od zarzutu z art. 1:27 k. k. 

Przysłowie na ławie oskarżo-
nych a konfiskata Sło

wackiego 
Drugi obrOl\ca cały swój wrwód 

poświęcił zagadnieniu kwalifikacji 
prn'sło\"ia. .i al;:o w~'stępku z art. 156 
k. k. Obrollca na wstQpie stwierdził, 
iż fakt, że obok oskarżonego na ławic 
oi'kal'żonych znalazło się znane prz)'
słowie, prz~· pomin...'l. nieco słrllną po
m~'łkę cenzora. który skonfii'kował 
ust~p ze Słowacl<ieg-o .,I\:róla. DUC'ha·'. 

Dlatego \\'laśnie wllieśliśmy - mó
wił obr0l1ca - o umorzenie postępo
wania bez prowadzenia dowodów. 
Pl'z~'słowie. br,clące przedmiotem 0-

skarżenia, w~'powiedziane bez jakie
gokolwiek związku ze sprawą wybo
l'ÓW, wypowiedziane oderwanie nie 
ma charakteru nawoływani1i do nie
pOi'hlSZellstwa ustK1.wom lub J'ozporzą
dzeniom władzy. Przez nawoływanie 

bowiem rozumieć należy apel stanow
czy, skierowany przez nawołującego 
do słuchaczy, by postąpili w myśl je
go wskazań, czego w przysłowiu nie 
ma, 

Jeśli by przyjąć tezę prokurator
ską. że pr'"tysłowie jest nawoływaniem 
do nieposłuszeństwa lub przeciwdzia
łania ustawom zgodnie z art. 156 k. k., 
to akt oskarżenia nie wykazał kon
kretnie przeciwko jakim ustawom 
względnie rozporządzeniom skierowa
ne było to nawoływanie do nieposłu
szeilstwa, a przecip:l u::taJenie tej oko
liczności nalpży do istoty występku 
z art. 1;:'6 k. k. 

Głosowanie uprawnieniem 
czy obov".ią~kiem p .. awnym 
Dalej nieposłuszell<:lwo może zajść 

tam, gdzie jest nal,az bezwarunkowy. 
Przeciwstawienie się u:-itawie lub roz
porzą.dzeniu mQ.że zajść tylko wówczas 
gdy ono nakłada konkretny obowią
zek. \V związku z powyższym powsta
je pytanie. czy gło,",owanie jest upraw
nieniem (,Z\' także obowią·zkiem praw
nym, od tego bowiem zależy ustalenie, 
czy nawoły",allie do niegłosowania 
jest przestępst\\"em z art. 156 k. k. €zy 
jest nawolywanif'm do nieposłuszeń
stwa względnie przeciwdziałania usta
wie wyborczej lub innej ustawie, na
kładają.ce.i obowiQzek p:łosowania. 

Nie jest tu miej!"ce na rozważania 
teoret~·cZJle. Wyslarczy stwierdzić, że 
w praktyce glo80\\"aJlie jest obowiąz
kiem w znaczeniu Pl'awnym wówczas 
tylko, gdy \")'raźnie wynika to z po
zytywnego przepisu ustawy. Za przy
kład w tej mierze służyć może kon
stytucja rumuńska z 28 lutego 1938, 
która w art. 61 w~Taźnio stanowi, że 
"wybory odb~'\Yaj0 się w drodze tajne
go i obowiązkowego głosowania". 

Jeśli chodzi o stosunki polskie, to 
tu ani w konstytucji ani w ordynacji 
wybOY'czej nie mamy przepisu. uzna
jącego głosowanie za obowiązek pra
wny. \Vręcz przeciwnie zarówno kon
stytucja .iak i ordynacja wyborcza 
stają na stanowisku. że wybieranie -
głosowanie je<;t \yylQ.cznie uprawnie
niem oby\ ... ·atela . 

Dowodem tego są wyłączenia za
warte w ordynacji wyborczej do Sej
mu, pozbawiające pewnę. kategorię 
osób prawa w~'bierania oraz elitarna 
ordynacjlt do Senatu, która z prawa 
wybierania uczynila przywilej. 

Głosowanie w świetle ordy .. 
nacji wyborczej 

Naji:"totniejsze .iednakże znaczenie 
dla spl'a\\~' mają postanowienia art. 
73 i 74 ordynacji wyborczej do Sej
mu. 

Art. 73 stanowi, że "OkręgO\va ko
misja w.vbol'cz.a. po ustaleniu wyniku 
głosowunia przyzna mandaty dwom 
k,andnlatom na posłów, którzy otrzy
mali najw~kszą ilość głosów nie 
mniej jednak niż po 10.000. 

Art. 74 mówi, że "jeżeli żaden z 
kandydatów na pOi'łów nie otrzymał 
co najmn iej 10.000 głosów, Minister 
Spra w \Ye\\"n~trznych zarządzi pono
wnie wybOI':" w okręgu w ciągu trzech 
miesięcy od ogloszenia wyniku wybo
rów do Izb Ustawodawczych ogłasza
jąc jednocześnie w "Dzienniku Ustaw" 
o dniu głoso\vania", przy czym winna 
być ustalol1a nowa lista kandydatów 
na posłów. 

Konsek\"encje prawne tych posta
nowień daj~ się ująć w następujących 
zasadach: 

1) Prz~ .. jQci~ przez ordynację wy
horczą wart. 73 minimum głosów, ja
kie musi uz~·.;d~ać kandydat na posła, 
by nim ZOi't[\(; - mieści w sobie im
plicite zasad,:,. że glosowanie jest u
prawnieniem. a nie obowiązkiem 

Komisja filIstrzygnie spór 
w przemyśle graficznym 
Warszawa (PAT). W związku 

z zatargiem w przemyśle graficznym 
v"e Lwowie p. minister opieki społecz
nej powołał w dniu 13 bm. komisję 
rozjemczą dla uregulowania w tym 
przemyśle warunków pracy i płacy. 

Przmvodniczącym komis.ii b~dzie 
nacz. wydz. rozjemstwa i polityki pra-

prawnym. Gdyby było obowiązkiem, 
ustalenie minimum na 10.000 głosów 
byłOby zbędne, gdyż przy obowiązko
wym głosowaniu wszystkich obywateli 
uprawnionYCh decydowałaby zawsze 
większość głosów oddanych na kan
dydatów. 

Pozytywne i negatywne 
głosowanie 

2) Dalej ordynacja wyborcza do 
Sejmu daje obywatelowi prawo wy
bierania w formie negatywnej tzn. 
przez nieoddanie głosu na' kandyda
tów, którzy mu nie odpowiadają lub 
oddanie głosu niewainego. Tą drogą 
wyborcy mogę. sprawić, że kandydaci 
na posłów nie uzyskają. minimum 
10.000 głosów i nie zostaną wybrani. 

3) Ordynacja wyborcza w w~rpadku 
odrzucenia przez wyborców wszyst
kich kandydatów na posłów przez ne
gatywny akt w~'borczy, przewiduje na 
zasadzie art. 74 rozpisanie nowych 
wyborów z wyznaczeniem przez zgro
madzenie okręgowe nowych kandyda
tów. 

4) Ordynacja wyborcza nadając 
znaczenie prawno-polityczne absty
nencji wyborczej, czyli negatywnej 
formie aktu wyborczego zapewnia w 
ten sposób wyborcom kontrolę nad 
okręgowymi kolegiami wyborczymi, 
które muszą zawsze liczyć się z tym, 
by wybrane przez nich kandydatury 
odpowiadały woli wyborców. 

Legalność nieglosovlania 
i j ego propagandy 

5) W związku z powyższym absty
nencja wyborcza jako negatrwny akt 
wyborczy jest więc równie prawnym 
alctf'm wyborczym jak i czynne głoso
wanie i to w ramach obowiązuję.cych 
ordynacyj wyborczych. 

6) Jeśli z cytowanych T'r7.episów 
ponad wszelką wątpliwość \\'ynika za
sada, iż negatywne jak i pozytywne 
głosowanie jest legalnym aktem, to 
dalszą konsekwencją prawnę. takiego 
sta:nu rzeczy jest to. i.ż w ramach obo
wiązująCYCh ord~'nacrj wyborczych do
puszc7.alna jest propaganda czynnego 
jak i biernego głosowania. Nie ma bo
wiem żadnej racji pra",me.i, ldóra by 
uzai'adniała c1opuszc7.a1 ność propagan
dr za kandydatami, a nie dopuszczała 
jej przeciw tym kandrdatom, skoro 
ordynacja. w~'borcza nadaje znaczenie 
prrt\\'lle. negatywnemu glosowaniu 
wyborców w formie abstynencji 
względnie oddaniu głosu nie\\'ażnego 
i nakazuje rozpisanie nowych wybo
rów. 

Nieglosowanie a orzeczenie 
Sądu Najwyższego 

Zatem nie można podzielić stano
""iska. S~du Najwyższego, wyrażonego 
w orzeczeniu z 22 maja 193t3, że publi
czne nawoływanie do niebrania udzia
łu w wyborach godzi w autorytet po
rządku prawnego. skoro to publiczne 
nawoływanie oparte je:::t o ord~'nację 
wyborczą i jest propagandę. negatyw
nego aktu wyborczego. Dalej nie moż
na podzielić również argumentu Sądu 
Najwyższego, że publiczne nawoływa
nie do abstynencji wyborczej prowa
dzi do przeciwdziałania powstaniu 
przez wyborr Sejmu i Senat.u. Sąd 
:\'ajw~'ższy zapoznał zupełnie przepis 
art. 74, który to rzekome niebezpie
czeństwo pozbawienia Państwa orga
nÓw ustawodawczych absolutnie usu
wa skoro przewiduje pono\>,'ne rozpi
sanie wyborów do Sejmu. Postano\'\'ie
nia zaś art. H pkt. 3 ust. 3 oraz art. ?3 
pk. 2 ordynac.ii w~'borczej do Senatu 
w~'klucza możliwość powstania takie
go niebezpieczeństwa w odniei'ieniu do 
Sellatu, gcl~'ż kolegia wyborcze decy-

cy w :Hin. Op. Społecznej Z. Wróblew
ski. 

\\' dniach najhliższ~'ch odb~dzie się 
we Lwo''''ie wstępne posiedzenie ko
misji. 

Nietłukące się szyby 
w taksówkach 

'" a l' s z a w a. (TeJ. wł.) Na tere
Ide \VaI'sZlnY~' l'OZpoczęto ill~talacj<.' 
szyb nicthli,ącyeh w taksówkach. (w.) 

dują. :r:wyklą. większością. o wyborze 
senatorów. 

Legalność al(cj i wyborczej 
Stronnictwa Narodowego 
Orzeczenie S. N. z 22. 5. 1936 r. by· 

łoby prawnie uzasadnione w tym tyl
ko 'wypadku, gdyby postępowanie do-

. wodowe wykazało, że Stronnictwo Na
rodowe neguje w ogóle samą instytu
cję ustrojową·, jaką .iei't parlament 
i ''''')'))ory jako tałde. \V tym w~'padku 
istotnie propaganda przeciw udziało-
wi w wyboraCh mialah~' ~\'Szelkie ce
chy podważania porządku prawnego 
i ustroju paJlsh\'a. 

Tymczasem jest faktem notorycz
nym, że Stl'onnictwo Narodowe nie 
bierze udziału w wyborach tylko dla
tego, że ohecny skład ol:;l'ęgowych ko
legiów wyborczych nie wylonił kand~'
datów na posłów odpowiadających 
jego wymnganiom ideowym i progra
mowym. Zatem masy wyborców, zor
ganizowanych w Stronnictwie Naro
dowym, prowadząc negatywną kam
panię wyborczą, wykonują trll\.O swo
.ie prawa płynące z art. 2, 73 i 74 ord., 
dążąc do zmiany kandydatów na pła
szczyźnie legalllej. Stronnictwo Naro-
dowe walczy nie z sa.mą instytucją 
wyborów, skoro bierze udział w wy
borach samorządowych, lecz zwalcza 
przez to wyłącznie kandydatów w ra
mach ordynacji wyborczej. 

Resumując powyższe wY"'ody 
stwierdzić należy, że publ iczne nawo
ływanie do negatywnego udziału w 
wyborach mieści się w ramach legal
nych w oparciu o przepisy ordynacji 
wyborczej i nie wyczerpuje znamion 
występku z art. 156 k. k., gdyż nie za
wiera ani wzywania do nieposłuszel1-
stwa, ani też przeciwdziałania usta
wom. 

Nie może być także mowy o prze
ciwstawieniu się zarządzeniom Prezy
denta o wyborach, gdyż ono na oby
watela nie nakłada żadnych obowiąz
ków i dotyczy tylko władz. 

Oskarżyciele zwykle rzucaj:;t na 
szalę osądu winy wspomniane orze
czenie Sądu Najwyższego z 22. 5. 1936, 
które w istocie przekreśla za...~adę pra
wną: "nullum crimen sine lege". Zapo
mina się natomiast o wręcz. przeciw
nym orzeczeniu Sądu Nap"vyższego w 
tej samej sprawie stwierdzającym, że 
nawoływanie do niegłosowania nie 
jest przestępstwem, a przecież mają. 
one jednakie . znaczenie dla sądu orze
kającego. 

Pan prokurator w swrm przem6-
wieniu stwierdzU, że najświeższe orze
czenia Sądu Najwyższego uznają. na
woływanie do abstrnencji wyborczej 
za "'ystępek z art.. 156. Okoliczność ta. 
jPf:t nieii'totna, albovl'iem do orzeczeń 
sądu nie ma zastosowania zasada: 
"lex po~terior derogat priori", gdyż o
rzeczenia sąd u 11 ie stanowią. prawa. Za
tem orzeczenia najświeższe w niczym 
nie zmieniają warto~ci orzeczeń in
nych wC7.E'śnieiszych. Zresztę. sąd orze
kail)C'v nie jc<:t zwiq.zany ,"I myŚl art. 
7 kpk żadnym orzeczeniem innego są
du. 

\Vobec bl'aku cech przestępstwa w 
w~'powiedzianym przez oskarżonego 
przrsłowiu, nawet wówczas gdybY 
przyjąć, że mieściło w sobie nawoly
wanie do niegłoso\\'ania, obrońca 
,""niósł o uniewinnienie od zarzutu 
popełnienia występku z art. 156 k. k. 

• WyroI( uniewinniający 
Po przemówienach obrońców i po

lemice prokuratora sąd udał się na 
naradę. pcczym ogłosił wyrok unie
winniający red. Czapi eWi'ki ego od 
wszystkich zarzutów aktu oskarżenia. 

\V ui'tnych moty,,'a ch sąd zazna
czył, że w wypo\\'ierlzianym przez 0-

skarżonego przysłowiu sqll me dopa
trZYł się re ch przest~pshYa, ani z art. 
127 ani też z 156 k. k. Sąd pomija 
kwei'tię, czy na woł~'wallie do niegloso
wania je!:'t przei'tępst\\'em CZ? nic. 
Zdun ia sądów są pO(lzielrme. Gcl~'by 
nawet stanąć na. stanowisku, że nawo
ł~'wanie jest pl'zestr:Pi'hYel11, to f'Wl 
orzeJ,ając~r w \\'~'powicclziai1~'m prz~'
i'ło"\yiu nie cJopatl'z~'l sir, na\yołnvania 
do bojkotu w~'borów jako tal' ich. gdyż 
oskarżony jako członek pewnego obo
zu polit~'cZlle!!o. zelaniem ~0du mówił 
t~ Iko, że p:łu pi glosuje na pewn~'cll 
kanclyclatów, którz? mu nie odpo"'ia
dają· Dalej i';:t<l naJn'ał pl'zekonanb, 
że nie zachodzi także ZI1 i e\\'aga " 'łn
(lzy, gdrż ::łowa ,.na swoich rZe/:ni-
1\ów" nie lllogh' Oc1llO~ić sir. do \\'1<

rlzy, która przecież nie km1dydowa'1 
do sejmu. 

Z trch przyczrn ~ącJ oskarżonego 
uniewinnił, naldacla.iąC' ]{o·:-;zty postę~ 
powania na Sl\UJ'b Pailstw' 
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Styczeń 
Kalendarz rzym.-kat. 

Sobota: Feliks m , Hila
ry b, 

Niedziela: Paweł pusto 
Kalendarz ~łowiański 

Sobota: Radogost 
Niedziela: Domosław 

Słońca: wschód 7.57 
za chód 1606 

Długość dnia 8 R 09 min. 
Księżyca: wschód 2.21. zachód 11 4·2 

Faza: 6 dziet'J przed n c wieD'! 

ndre! re~ak[ji i admioiUfa[ji W tO~ll 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

Godziny Drzy;ęć I 11 - 13 I 16 - 17 

DYżURY APTEK 

Nocy tlzi"'lej~Z(>j rlyturują n~ stęl'uj4ce 8 pl~ki· 
Stekel. LimsnowskiAg(' B7, JankiolflWleZ (Zyd) 
Stary I{YIIPk 9 f:.raniplewicz POll1or"ka 91 Hor· 
kow~k l Zawadzka 45 G/llt'how~k\. Narutow:cz8 
6. Ihtnburg i ~-ka (jlówna 50 Pawlo"'$kl 
Piotrkl)wskR ~07 , 

TELEFONY: 
Pogotowie p , C. K 1112-40 
Pogotowie lekarzy ('hrzcśrijan 111·19 
Pogotowie UbeZ\l!e('za!ni 208 10, 
Straży PobrneJ 8. 
PogotOwie l\liejskie 102-90 

'l'EATllY: 
Teatr Mie.j~ki - .. Jutro nierlziela" . 
Teat.r Polski - .. SzalPI'stwo". 

KINA: 
CapitoJ - .,Podlotek". 
Corso - ,.Ryłam szpiegiem", 
Ikar - .. H eidi" i .. Na wrócony Q'rzeun!lc" 
Metro , \"' Ił~ zjen:~ bl'z .era: , 
OiwialOwy-Slol'le - .. H'lrallan'. 
Palace - . Szarlahn". 
Przedwiośnie - "Paweł G~we'" 
Palladium - . Zblllrlzilem", 
Iti Ito - .. Lokai Jaśnie Pani" 
Stylowy - "OlimPI.da" . 

KRONIKA DNIA 
16-I~tni Ka.zilll,i~I'z Piwo\\·a ,"",ki. w miet;zka

nin rodziców pr~y ul. MaTysi!\~kipj 41 w ce
lach samobt.jcz)"rh zr.lrul ~ię sublimatem )'flo
docial1ego dp~pcratn pcgotwic ratunkowco DO u
dZlielniu picrIV~z(,j pOlT.ocy prr.cwiozlo clo szpi
tala IV RadogoszC'zu. Powodów sA.ll1obójstwa 
nie ustalono. 

Na pospsji przy 11 Broni~ławy 6 zootał po
raniony w czasie bójkI o.trym narzędzil'm 41-
letni Józef Raralll'ki właściciel clomu zaJn. przy 
ul. Niecalej 8 Baral\fki odniósł rany cięte gło
wy i bionra. Rannego opatrzył wezwany lekarz 
pogotowiR. 

Na ul. Karpiej 16 u3ilowaJa pozbawić się 
życia przez znżycie w:ekl'zej dozy sublimatu 18-
leblia słuz1lca Helena Badowska. Desperatkę po 
url2lielemiu pierwszC?j pomocy prz('wieziono w 
stanie cie~kim do sZiritala, Powodów ~3mob6j
stwa nie ustalono. 

Zatrzymatl1Y zostal 15-lptni Marian Braś 
(Zlota 12) w chwili kradzieży plyt te19ZJlych 
stamowiących wla$no~i' Zarządu Miejskiego z 
mostu na ul. Nawrot 72. 

Elżbiecie Czerwill.'kiej· (Za wiszy o) na Ba
łuckim Rynku w chwih wsiad311ia. do tramwRju 
podmiej~kiego skrad'1lcno koozyk z masl~m WRr
tości 30 zl. 

Ita Rozner <Lotnicza 17) zam~ldowala, że słu
żąca jd RojzA Minkowska i!kradls rzeczy "'·ar
tości 50 zl i zhiegla. 

Antoni Kord38 (Wysoka 46) za.meldował. że 
jego Sluż'lca Cerylia C'ieżka skrwla z mieszka
nia różne rzeczy i zb!egla. 

Z D1iesZk3Jlia 8t~f8na Gajne (l\:I:n!!tsttacka 
H) EugeniuS7; Jaworowski (Ohl)(li.l1~ 21) skradł 
zÓi:art'k. Spra weę kra dzieży lia trzymano, 

KRONDKA MIEJSCOWA 
Dwa pożary 

Na ul. Pie.przo\\'ej w trzyoiętrowej ofi
cynie mie.szkahlci, \V miesz.kaniu wlaści
ciela (Iomu Arona Horna od wadliwie 
urz&dzone~o komina za.pa.lil ~it; sufit i 
helki na I piętrze. Na ratune-k przyb~,ł II 
iPluton straży pOŹanle}, który po godzin
nej pracy ogier] ugasił. Straty nieUlsta-
10nE'. 

:-ia Ull. PiotrkCJowskiej 79 w mieszkaniu 
Klajnmana za.paliła się \vskute-k nieostroż-
1I10ści skrzynia z w~glem, a następnie u
rządzenie kuchni. Przybyła stra;; poźar
na ogiel~ stłumiła IV porę . Straty nie
znaczne. 

Jasełka 

Siostry Ul'szul:mki zawiadamiają, te 
zajmujące i miłe .Jasełka dla dzieci, p.t. 
"Znalezione szczęście", które cieszą sl'~ 
tak wielkim powodzeniem, będą ,ill~, po 
raz ostatni odegrane w teatl'ze Geyel'a 
Piotrkowska 295. w nadchojzącą niedzie
lę, dn. 15. 1. br. o godz. 1li w południe. 

~Tl"Ona II ~llmrr 1Z 

Kto bedz· e uchwalał budż 
Rada pOChOdząca z wyboru czy komisaryczne władze? - Socjaliści plączą się po 

pokojach woje wodzińskich ... 
Ł ód ź, 13. 1. Sprawa wniei'ionych 

protestów wyborczych wywołała ". 
pewnych kolach duże i:ai ntere!'<owallie. 
Jak wiadomo Główna KOJ11i~ja \\'y
borcza odl'zucila protest wniesiony w 

dwóch okrQgach, w pozostałych piQciu 
uecp;jQ poweźmie wojeWOda. 

Decyzji tej należy sit;) spodziewać 
" . ciągu strcznia. 

\V związku z baualtiem protestów 

Ćwiczenia opl-g w Łodzi 
Ł ód ź. 13. 1. Zarząd Miej1sk; w Łodzi 

przypomina m:eszkallcom, ŻP rlnia 16. 
bm. \\" godzinach wieczornych pl'ZepI'O\\ a
dzone zostaną na teerenach całego mia",ta 
ćwiczenia oplI\'. spl'awd7.ające wygaszanie 
i przysianianie świateł. Wygaszone zo
stana, na przeciąg pew'nellO czasu \\·H~·6t
okie lampy uliczne. Je.dnak ś\viatlo tlo 
wszystkich nieruchomości rla.>tal'czone bę· 
dzie konsumentom nOI'malnie, Ruch ulicz 
ny IV czasie ĆWiCZCll odbywać się będzie 
normalnie, z tym je-dnak, że tral11wajr 
kursować będą. ze spe'Cj'aln:1'111 światłem 

prz~-stosowanym do potrzeb oplg. Pojazdy 
mechaniczne PI-zy"lnnią I'eflel,aory nie
bie;;kim celofll1wlll. a nad reflektorami 
umieszczą rio jrgl') połowy kaptur 40 cen, 
tymetl'owej długości. tak aby z g61'Y śwla · 
tla reflektora nie były widoczne, 

Tylne zaś światła pojazdów muszą mieć 
ś\yiatla n ie>bie.skie. Wobec te.go, że ćwi
czenia te mają być sprawdzianem stanu 
przygoto\\·ania ludności w zakresie obro
ny pl·zN"i,,,·lotnicZ!'j. \\'"z~ sry mie;;zk:\11I'Y 
muszą zaupatrzyć się w czarny papier do 
rna~kOlnlnia świateł. 

Szajka kokainiarzy na ławie oskarżonych 
Za słoik, w który'm. :nwjllo'U'nl si~ I))"Q6~ek 'IW 

~(lfm.d(lJło 812 ~l 
ból glou:y, 

Łódi, 13, 1. W styczn'u uh, r . t=;trat I 
granietn8. w ZdUliskiej Woli zaobsE'rwo
wała., że Jóuf AntMzcZYk z Izabelowa 
proponuje na aprzedat knkainł'! 

$zo\\"Il, pl'Zf'\to I JPgo are-!'ztowano. 
". międzyrza5ie \\ ~· j:l.śl1ilo się, te sloik 

za ",jpra ni koka inę. ale środek przeciw 
lni~rpnie. tzw. antyfebrin. obet'l1le nie 
zna ,irlując:y zat"tosowania w lecznictwie. Funkcjol'lariUlsz straty Wróbel w 1>n:e· 

brat)iu c~wilnym 7.g10sil się do Au tOl'lZ
cz)-ka i tam z3.'j)ozna ł Z('110n& na CZ[l ka z 
OstT'Zeszowa. Umó\yi!i się z Ra('zaki('111 
i dil1ia 23 stycznia ub, r. spotkali się w re
~tautacj' j .,Łodziankil" IV Lodzi przy ul. 
6 Sierpnia, gdtie również znalazł się 
poci kom. straży Host. \\-r"t t;YPujący \\" roI i 
h3 n'cllal'za saeharyn~'. no eza k \\Tp'cz~·ł 
słoik i zat.A!c1al 812 7.1. \Vówczns zatl'z~-
malw Haczaka. a później również Anlosz
ozvka 

. Po~ieważ Raczak \yyjAśnił. iż kokainę 
<ltrzymał od Hieronima ::\o\\'aka z Ot;trze-

:\ow{I,k ze swej ~ rony wyjaśnił. it nie 
wie,rlzial, te jest to proszek na ból głowy 
i J1ab~' ł "Ioik od Erlmunda Krykaly z 
Ostrnwa Wlkp. za 4;)0 zł. 

~owak, Raczak i AntoBzczyk w dniu 
3 listopada trb. r. zosla.li .i'uż skaznni. Spra
wę l\rykaly wyła,czono i wczorllj zasiadł 
on na la wje oska rżonych, 

Sąd Okręgo\\·~r w Lodzi skazał Edm-un
da I\rykalę na 2. Jata więzieJ1ia z p07.ha
wiel1it'm praw na przecią.lr lat pięć. \Vy
konanie kary zawie.szono na przeci~g lat 
pięciu. 

Włamywacze W kościele 
UrloPQ1cuny ~ wil?~ieJl.;a ~ło d/ldej dol;O)łctl tl'fam,aula 

Ł ód ź, 14. 1. Do kościoła paJ'afial- Dzietl'zkowic. 
nego katolickiego w Dzietrzko'\vicach Józef Hadl'ian hył kazany w Po
zakradli się złodzieje i r07,bili puszkę, znaniu za zabójstwo i ostatnio został 
z której skradli 30 Złotych w bilonie. czasowo z,,"olniony na urlop zdrowot-

PoliCja zatrzymała włam~rwaczy, ny, który wykol'z~'stał dla popełnienia 
którymi okazali się Józef Hadl'ian i nowego przestępstwa. 
jego kuzyn Bolesław Hacll'ian, obaj z 

Komunikat oficjalłiY 
Stronnictwa Narodowego I 

szcze w lokalu, \Yl,l'oczyła policja z 
podkomisarzem Blujem na czele. Ko
misal'z Bluj zażądał wydania kleps~'dr 
o śmierci Romana Dmowsl<iego. Gdy 

'Vobec licznych zap~-tań zarząd 0- mu odmówiono wydania, przystąpił 
kręgowy Stronnictwa Narodowego w do szczególo\,-ej reWIZJI osobistej 
Łodzi podaje do win.domości, że w wsz~·stkich obecnych. 
dniu 4 stycznia oclbywała się w loka.- Komii"arz policji kategorycznie 
lu zarządu okręgowego Str. Nar. aka- twierdził, że szczegółowa rewizja jest 
demia żalobna. Akademia przeznaczo- przeprowadzona w celu odszukania 
na b~'ła dla zarządów Kół. zajętych przez staro. two kleps~'dr_ 

Gdy po akademii wszyscy byli je- Stronnictwo Narcdowe w Lodzi. 

Specjalny papIer na zasłony do okien 
Papier czarny o szel·. 225 cm. na tasło

ny do okien sprzedawany jest w cenie zł 
0,30 za mtr bieżl\cy w następuja,cych punk
tach: o p:odz. 9-11:) IV sklepie LOPP ul. 
Piotrkowska 14(J tel. 10G-80; w Biurze Pi
sania Podal~ B. I\:arśnicki ul. 11 Li~toPllrłll 
nr. 41. w skladzie papieru B. Olejnic-zllk, 
ul. S:enkiewicza 52 róg ~awrot, IV ,Skła
dzie Rotrnnitości'" Piotrkowska 309 i 
Rzgowska 87; od godz. 17-20; w Zarządzie 
Miejskim PI. Wolności 14 - V Dzielnica 
OPL pokój nr. 5; w T Biul'ze Meldunko
wym ul. Lagiewnicka 37 tl. 

Wczorajszy dzień na targach 
Tygodniowy tal'g w dniu wczorajszym 

tv Łodzi wskutek pOpl'UWy pogocIy (niedu
że przymro7.ki) wyhazał znaczny wzrost 
dowozu zierniopłoc.!ćw. 

W pipr\\'s7.~'m 1'!.ęclzie zwiększył się do
wóz ziemniaków, l,tórych clAwalo się ocl
czuć brak IV czasie I1lrozów_ \Vskutek 
zwiększenia dowozćw (okolo 200 wozów) 
ceny ziemniaków spadły do 7.50-8.00 zł 
za korzec. Buraki i marcllew równie;;; sta
niał~ i placono 0,1 ];) clo 18 g-r za kg. 

Staniało l'ó\\-nic7 masło, które płacono 
IV cletalu od J.OO zł losełkowe ) do 3.60 7.ł za 
kg (w~borowe). 

Zjazd pracowników Izb Roln. 
No. zjazd krajowy pracowników Izb 

Holniczych, jaki odbywo. !'<ię IV \Vul'szawie 
11: bm. wyjeżdża 7. Ł oclzi pecjalna clelega
cjn, która wystąpi z pJ'ojektami w kwe
stii poprawy oflHlIlimcji warsztatów rol
nych, podniesienia ieh rentowności przez 
7:mianę w hoclowlt ro~linnej i ZWil'l'zęcej, 
itd. 

kwestia zwołania nowcobrall~j Rady 
Miejskiej została na razie odroczona 
do niewiadomego terminu, a 1ym sa
mym w 7.awie~zeniu jest spraiWa u· 
chwalenIa budżetu miasta. Jak ,wia
domo Imelżet \Y('hodzi tV ż"cie z dllie..m 
1 kwietnia. l"cll\\'alenie iJl'elimi\1arza. 
nastąpić 111 lIsi wcze8nieJ, ah~' wladze 
nadzorcze mog!.\" wnie:-\ć swe popraw
ki. Budżet winien lJ~-ć uch\\'alon~' do 
~ lutego a 1 marca winien h~·ć przed
"tawionr \Ylaclzom nadzorcz~·m. \Yo
bec 1'0zpatJ'n\-ania \\"llie;;ioll .\ch prote
stów i zwi(lzanego z t~·11l ut!\Ylf'CZellia 
zwołania nady, powstaje Jiytanie, czy 
nowy budżet miasta będzie uchwalo· 
ny przez dotychczasową radę przy
boczną, czy tet przez rl;ldę, pochodzącą 
z wyboru. \V lwIach dobrze poillfor
mowan~ ch twierdzi :-;i<;" żo z pewnych 
względÓW dążyć się będzie, do tego by 
nowy budżet był jeszoze d:riełem obec
nych komisarycznych władz. 

\\' każcl~·m razie kwestia ta, jak 
obecnie znajduje duże uzasallnienie. 
Zarząd ~1ieiski otrz~l11ał z ll1ini~ter-"'

stwa f1zczegółowe ini'truk('je, c1ot~-czą.
Ce układania preliminarza hudżetowe
go. 

Jak to donosil i::'lll~' do wojewody u
da si~ specjalna deh,uacja PPS i kła· 
sowy ch związków, która ma interwe
lliować w spra,,'ie r~-chlcgo z\yolania, 
Rady. Na czele delegacji ma stać Jan 
Kwapit'lski b. poseł, przedsta,,·iciel 
CKW PPS oraz miejscowi działacze 
socjalistyczni Sze\\"Cz~· k, \Yachowicz, 
8zczel'hil'tski i Goli)l~l;i. Charaktery
stycznym jest to interweniowanie 
przez socjalistów u władz wojewódz
kich. Działo się podobnie w okresie 
przedwyborczym, kiedy to również so· 
ej aliści odwiedzili pokoje wojewoclziń· 
skie. Czy otrzymali "-tedy jal{ieś prz.v
rzeczenia i zapewnienia nie \yiadomo. 
Obecnie znów bQdą starali się zape\v
[Je uzyskać pewne zapewnienia, lub 
prz~-najmnie.i wysądować opiniQ. 

Na temat kandydatur na prezyden. 
ta Jńiasta ze strony socjalistów krążą 
najrozmaitsze wersje. Początkowo wy
mieniano lJazwisko Norberta Barlic
kiego, wobec jednak jego listu do 
miejscowrch wladz paJ't.vjJ1~· ch, w któ
rym kategol',\·cznie rez~'gnuje ze sweJ 
kand~-t1atllrr, zaczQl0 szukać no\\'~-ch 
kanc1~- dató\Y. Wymieniano nazwisko 
h. posła Dratwy. Obecnie wypłynęło 
nazwisko Jana Kwapińskiego, prezesa 
centralnej komisji kla;;ow~·ch związ
ków zawodowrch. Nahiera to pew
nrch cech })l'awdopodohiellsltYi\, gclrż 
l:lasowe zwięzki :r.aw, , stallowięre, jak 
wiadomo, przygniatającą cz\,~(: \Y obo
zie mal'ksif-towsl, im. chCe}. mi~ć ,,\\'e
go l\andyclata. Poza tym znamienne 
jest. że wlaśnie I<wapi11<.:)(i "toi na cze
le del('guc-ji. która uua siQ we wtorek 
clo wojewody. 

PROGRAM RADIOWY 
Soholo. 14 li<lr('ll1·ft. 

11.00 lIudrda cIhl ~lIk61 - Rili"IV8jll1Y pi o:·pn
kI - prownrl~i Tad~l, ~z )'f ',rz,!wr: 1 t.2~ z fil 
mów rY~lIl1kolV~-ch \\'alta l):'m·~· 'a (pl~· t), z 
V, -wy); l UH snmal rza,u i hpjnnl z !, rak owa; 
1&03 8l1rJy('ja Polurl~lir.wn; l U)H muzykn olda
nOW3 IV Iq·konunl\l Cl"kit·~ tI"Y H07.zlo~lli K,l1o
II'I(\ki~ ,i pod rlrr. J,' I"o~l" \\:1 Lp"z<.' 7. rI1 ~ kif'i: <) : 
J 1.:>0 16,lzkie willclolllo,iej gi",ldowe i o<!ezytanie 
progr:tn1U; 1.HJO Tcntr WYQ"raźni dIn dzit'ci: 
sluehowl~ko pt. .. Mino-tu" wg llr""i.,,:;('j OJ'PY 
Owla "l:\ejdżio i jej bobry" - zl'ad :of, %dzi~I,,1V 
Iliel"tJwski 1)\ !{atrl\\"i ('); n.::o l!1uz~· k:1 ol>i:"I"w n 
w wrk. Orl<. UOl-id. \Yill'!i~kil'J p(}(! rJYl'. \\" ' a
<!y ... ł:l wn ;"';z(·zf\jJa(ll .. kieg-o: 

1Ii.00 rJzit'nllik pOllolwlnio'Wy: Hi,O \\ i:1 domo
:ki g~1l0dal'l'ZC; Hi. 2') KI'''n i k~ lit"rnL'l':1 \\. 0-
IPl'ncowaniu i'iU\m i<ll:1v·Q HOKUŻ;]; tn.a:) J"":1rwi
!.-7.ek Li~zt: Jla[J,';orlin \Y~" i('r " I, n (plyty z W · w- \' ) 
lU,:;:) 1\'I1Lr 1111 znłllk l \\" :\·if'l.~w i (\ŻIJ - ff'li,q ~n 
- \\·y;:l. dr Li'<1I0dol ' ki (;" K rn kow a): 17. 10 

i2!E!!2!~ ~~ l ml·IIOnJ Ił ni ~u~own·I[lwo ml"~~l~in"low~ §;3:~:}~r:;~~i.f.~:::\;!~t~:,.'~;:;~~~,[:iit~F;;§ I 
bCJda-Rutri'lt'kl ("PH'I\·'. CIII,r Tow~l'zY$ lwn :;Ple-
wilCZego .,Harfa". lI' CH porlHJnlk ~portnw,· dla. 

, Il'obotnikiiw - W)'g!<>S1 kpt. J I1Jlll~Z 1)oi)f·~ki; 
J8.10 muzYka (płyty): 18.2.::; willrll)mn"cj '!'lorto
we loklllnej 18.30 a1H]yejn rlla Pola,k6w z za 

Znowu traktUJ· e się po macoszemu robotnlkó w łódzkich ~~~~~~~u1._G~~;:~!\':l ~~~,~;~~~ S~y~~llf:i 3~ ii~j 
~ gór~" z góry Jada Maz"ry - nud~TJa dla 

Ł Ó d ź 13. 1. Bank Gospodarstwa l\Iia ta który dokona l'ozcl%ialu pomir-I czn1iła sit;) do l'ozwiązania pl'oblemu mlo.tlZl~Z3' w o\)rn<.'Ow. JT"nrrk~ ł,n<lMza: 
" ' l· . k . - - '", ', - K i<; ,1 . . . . l!J.t" kone"rt TOZITWkow)" , 'Vy!wn:lWCY: OT-

KI aJoweg~ o JOCl1le w ZWIąZ u ~ 1l1~- l~Z~ POSzczf>golne osob). wota 2 m. - mlesz mllJO\\ ego w ŁodzI. Jest to po k l e~ t rll Hozglo~ni Lwo"""ki,,j pod dyr. 1'ad~\1"za 
dalekim JUż okresem rozpoczęcla Się bono~ złotych dla ~odzi wydaje SIQ prostu kropla w morzu potrzeb. ~ered~I\!lki('go , IrenA D,;illrzyń~kSl - 'opmn 
sezonu budowlanego, dokonał rozdzia- zbyt nikła, jeŚli się zważy, że brak Zachodzi pvtanie, dlaczego Bank Frnm'!l'7.ek .Jl\how~ld - ~i tnl'H hawaj"kn: !?{).:'\.') 
lu kredytów dla poszczeg61nvch miast małych mieszkań jest u nas najwięk- Gospodarstwa· Krajowego tak po ma- ~~~1~~~ 1~'1~ntrenolr"orl·oY~,1.11(~Z11:1z,,'n.n i ll' w i:t'.z()rn~' . wia-

o. • ~ • ... , ' '- I \\ t ar onlO~(,l ~ r)()I' to w p ' 
na budowl1lctwo mleszkalllowe. Wszą boląozką. coszemu potraktował nasze miasto? Jltl!lZ program n:1 jutro: 2:!1.00 pro.;:irny <.lo I·Uli: 
najbliższych dniach odpowiednie Kredyty przyznawane przez Bank Trudno znaleźć na to odpowied:t, ale ~o. ~Vrkcmw~:y: ~1aI:l Orltic"Stra p, R. Po-U dY"r. 
czynniki mają być zawiadomione o Gospodarstwa Krajowego, przeznacz o- dużo chyba jest w tym winy naszych tdn~l;l~~nl)a ~x?l'(~f!rkrg?, J):u: t1ŻYński . i WLn_ 

k ' . h k d t6 I ł i b d ł h ikó ł j ki h k· . ,c (I ~ or eI'Wil1Y ."\ n len "lin 'Veck-wyi'O OSCI przrzn,an'yc re y w. ne są wx ąc:zn c na u ową ma y~. c~ynn w .m_e s . c, tón'. WIdocznie Czapili'kn) p in,p.:l~i 'rr(,jb Rnd '() \\' n ( rl'fc r{,II~.) 
Jak słychac Łodz ma otl"zymać kl'e- mieszkan, tzw. rObotnłczyc.h. Otoz Jllezb~- t cluzo \Yloz~- ł~' w~· sllku w to, 2t..t." .,.Tn (!}1l'1: 'nl?(' ~fI~k.iJ", H k ~ ~'z ,J cl'zt'l<n ('.lIlr-

'dyty w wysokości 2 milionów zł. Su- trudno przypuszczać , h~- choĆ w części b~' przeli:onaĆ ko~o należ\- o ~:rze- ~~1.u\ft: Pt':.~kłlł~ I radIO~OIl ~7. n(·j:l Jana Piotrow-
o. t t K·t t R b d' t ·kł d ' '1· , ł . - b . ' J . , . '1 ., .I!"" l · '.logO, 22 .. ?" wladOtnOf<Cl hlPzacp; 23.00 O1!tatnte ~" ę O rzym a ornI e oz u oVly a ni a Stlma \\U mI IOnow z plZ~- ach T11IP~Z{flnIO\\~ t 1 :Loclzl. WJ"dnnHl~"" rlziPJ1.nikll ,,-t l' ~ ZOl'lI "!O . 
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GANGSTERZY NA ULICACH LODZI 

868000 zł wziął ktoś "ciep ą ącz ą" 
(Cią,g dalszy) 

W drodze tego rodzaju kombinacji 
ukrywano na tym rachunku obroty l 
zyski banku, przeprowadzano niedo
zwolone operacje, grano na zniżkę 
złotego. \V roku 1926 rachunek ten 
został zlikwidowany i w ciągu miesią
(la marca dokonano wypłat z tego ra
chunku na ogólną sumę 868.000 zł. 
Vi'ypłaty te miały być przelane na ra
chunek oddziału warszawskiego Ban
ku Handlowego w Lodzi, lecz w księ
gach oddziału łódzkiego nie znalezio
no żadnych pozycyj ani koresponden
cyj, która by świadczyła o tym, te w 
drodze normalnego przelewu plenią
dze te zostały przekazane. 

CO WI~C SI~ STAŁO Z SUM4, 
868.000 ZL? 

Narzuca się logiczne pytanie co się 
w takim razie stało z kwot~ 868 tys. 

Migawki łódzkie 

Hygiena i Radogoszcz 
Pan Szwindelkiewicz odwiedził p1'zyja

ciela. Jako czŁowiek praktrczny, zrobił to 
w czasie obiadu. Przyjaciel pomyślał: 
"Szlag cię trafił'" i powiedziaŁ: 

- Jakże się cieszę, te nareszcie sobie 
o mnie przypomniałeś.. . - poczem sia
dają do obiadu. Siada tet Kazio - synek 
przyja ciela. 

- Kaziu odejdź od stołu i umyj sobie 
ręce. 

- Ale ja jut dziś myłem .•• 
- l\Iasz brudne! 
- Ale przecież przy obiedzie Znów si~ 

pobmdzą ... 
- Jeśli będzie jadł widelcem, - nie 

pobrudzą się. 
- Buuu ... 
- Czego beczysz? 
- A bo, a bo pan Szwindelkiewicz nIe 

umył rąk, a tatuś nie wyrzuca go od 
stolu. 

- Bo pan Szwindelkiewicz ma czyste 
ręce! 

. - A nioprawda! Tatuś mówił kiedyś 
do mamusi, że "temu Szwindelkiewiczowi 
za bardzo ufać nie maina, bo ma nieczy
ste ręce". Buuu ... 

No trudno. Taki ma pogląd na higienę 
I<azio. Nie świadczy to oczywiście, by 
wszyscy temu hołdowali. Powatny kupiec 
z galanterii, pan Salomończyk ujmuje t~ 
rzecz inaczej. Spotliał kiedyś Winnyka
mienia. 

- 0, Winnykamień ! Jak idzie, jak? 
- Jak za kaJ·aw811em. Ha ha ha. A 

was? 
- Ha ha ha - szwietny wrtz! Skąd 

jego znllcie, skąd? mi? - nie motno po
wie dl\Leć. Ows7.em. Dobrze. Ale wydatki I 
uj, uj, wydatki! 

- Na co? Filantropnjecie sie1 
- E. nie. IIigienizuje ... 
- Wariat? Co te jest, co? Nowy ta-

niec? 
- IIigiena. Czysta schludność. Ale to 

n ie moja wina. To narzeczona. lelź pan 
sobie wio hrazić: cna sie potrzebuje na 
każrle urodziny kąpać. I mnie takoż wy
higi enizowała. A to kosztuje. Ale jest 
przyjemne. Bo jak człowiek tak sobie co 
miesząc zmieni kołnierzyka, jak również 
skarpetki, to zaraz sie inaczej czuje. 

- Coś tal<ie!!,o . .. 
Jeszcze inaczej patrzy na te sprawy 

kierownictwo . s7.pi lala w Radogoszczu. 
;Wszystkim wiadomo, że nasze mniejszości 
roztaczają wokół siebie miły zapach na
tury (wszak zarówno cebula, czosnel, jak 
i pot ludzki są produktami naturalnymi). 
To też kierownictwo s7.pitala, mając te 
rzeczy na wzglE!dzle, pozwala Żydom na 
odwiedzanie swych chorych zarówno w 
dni przewidziane dla wizyt, jak i w inne. 
(Widocznie w trosce o płuc.a chorych). Na
tomiast Polaków wpuszcza się tam tylko 
w dni prze\Yidzianł' a i to po wielu for
malnościach i DO długim oczekiwaniu, 
cZE!sto pociczas cluź ego mrozu, pl'zyczem 
za poczekalnię sluży ... ulica. 

JUWICZ. 

• 

Z fikcyjnego konta w Banku Handlowym w Łodzi 
zł? Dowody stwierdzają, że zostały pieniądze, albowiem w dowodach ka
one podjęte z konta . "P. Biederman", sowych nie ma żadnych śladów i do
w księgach warszawskiego oddziału kumentów. 
Banku Handł. w Łodzi nie uw!docz- Również komisja kontrolująca 
niona jest ta pozycja. Olbrzymią tą skarbowa nie mogła ustalić nazwiska 
sumę si,gajQcą prawie miliona zł mu-, osób podejmujących pieniądze z tego 
siał ktoś wziąć "ciepłą rączką". Ale konta. 
powstaje pytanie kto? Konto bowiem Suma 868 tys. zł nie była jedyną, 
"P. Biederman" było fikcyjne. którą, z tego konta podjęto, obroty bo-

Trudno ustalić, kto podejmował wiem na t~rm koncie w ciągu tylko 

Właścicielka domu porzuciła swe dzieci 
w Wyd~iale Opieki Spal. 

Ł ó d ź, 13. 1. - We wrze§niu 1937 
roku Eleonora Pawlak porzuciła w 
wydziale opieki społecznej przy ulicy 
Zawadzkiej 11 troje swoich dzieci w 
wieku od 5 do 11 lat. Dzieci umie
szczono w przytułku a Pawlakową 
skazano za to na 6 miesięcy więzie
nia, Po pewnym czasie ustalono, że 
Antoni i Eleonora Pawlakowie są 
wła~cicielami domu przy ul. Toka-

rzewskiego 45 i tam mają 3 lokatorów. 
\Vezwano ich do zabrania dzieci z 
przytułku. Gdy Pawlakowie odmówili 
pociągniQto ich do odpowiedzialności 
karnej. 
Sąd Okręgowy w Łodzi E'kazał oboj

ga Pawlaków na karę po 4 miesiące 
aresztu, zawieszając im wykonanie 
kary na pięć lat. 

Zbijał pieniądze 
na ustawach rasistowskich Niemiec 

Sqd sl~a*al nielegalnego lJOśred'llika na 3 'Iniesiące aresdu 
i 100 ~l gr~yw'lly 

Ł ó d ź, 13. 1. - Przed Sądem Grodz
kim w Łodzi w dniu wczora.i~zym od
powiadał Julian Rrszard Szulc, oby
watel polski zamieszkały Pl'ZV ulicy 
Głównej 45, korespondent pism hitle
rowskich cawnej Ausirii. 
. Szulc zajmował się pośrednicze
niem w sprawach o uzysl\anie rodo
wodu tzw. drzewa geneologicznego, 
stwierdzającego aryjskość pochodzenia 
dla obywateli niemieckicl1 i polskich 
pOChodzenia niemieckiego. zarówno 
na terenie Polski jak i w Niemczech 
zarnieszkał~· ch. Na tym procederze 

Szulc zarabiał wcale nieźle. Zwróciło 
to uwagę konsulatu niemieckiego, 
który sprawę tę przekazał do proku
ratora, podając, że Szulc dopuszcza 
się oszustw na szkodę zainteresowa-
nych aryjczyków. ' 

Dochodzenia zarządzone przez pro
kuratora żadnych nadużyć nie ujaw
niły. Niemniej .iednak Szulca pocią
gnięto do odpowiedzialności karnej za 
n i el egalne pośredni czenie. 

W dniu wczorajszym Są.d Grodzki 
w Łodzi skazał Szulca na 3 mie~iące 
are~ztu i 100 złotych gl'zywny. 

Przed przyłą[zeniem 6 powiatów 
(lo 'Wojewód~ttł'a lód~kiego 

Ł ó d ź, J3. 1. - Z dniem 1. 4. 1939 warunków. 
roku zgodnie z postanmyieniem Rzą- O ile chodzi o podział administracji 
du granice województwa łóozkiego zo- szkolnej, ma być przeprowadzona 
stają rozszerzone, przez prz~·łączenip. zmiana w tej formie, że zamiast do-
6 powiatów, a mianowicie ]mtnow- tychczasowych ob\"odowych inspek
skiego, łowickiego. skierniewickiego i toratów szkoln~'ch, Obejmujących kil
ra'wskiego z woj. warszawskiego, oraz ka powiatów, utworzone zostaną in-
opocz~'ńskiego koneckiego z woj speldOl'aty powiatowe, obejmu.iące za-
kieleckiego. sil'.'giem swej działalności jeden po-

W związku z tym wydane zostab' wiat. 
już obecnie zarządzenia, aby sejmiki Również rozszerzona zostanie dzia
powl.atowe oraz zarządy gminne przy łalllość Okręgowego Inspektoratu Pra
uchwalaniu budżetów na rok HJ39-40 cy w Łod,d. który obejmie tereny no
miały na uwadze potrzeby ludności, wych powiatów. 
dostosowane do nowych zmienionych 

trzech pierwszych miesięcy 1926 r. wy
nosiły blislto 3 miliony zł. 

JANUSOWE OBLICZE KONT 
Niewątpliwie właściciele kont fik

ey jnych obawiali się, że może nastą
pić wsypa, gdy ltiedyś przypadkowo 
wtrąci swoje niepotrzebne trzy grosze 
jakaś komisja kontrolująca skarbowa 
l wykryje te nielegalne operacje. 

Konta miały krótki żywot, gdy już 
na nich zebrała · się dość spora sumka, 
likwidowano je szybko, otwierając na 
ich miejsce inne. Tak było z kontem 
"P. Biederman". Zlikwidowano je 
dnia 31 marca 1926r., zamykając bi
lans obrotem blisko 3 miliony zł. 

Juź następnego dnia otwarto nQwe 
konto fikcyjne tzw. konto "B" (Bieder
man). 

Rachunek ten kontynuował w dal
S7.ym ciągu przeprowadzanie operacyj 
walutowych i w dniu otwarcia zaksię
gowano 50.000 dolarów. Cały przychód 
na tym rachunku wynosił 2.506.000 zł. 
Z dokonywanych operacyj na tym 
koncie wykazano zysk tylko 132.000 
złs który został przelany do zysków 
bilansowych banku. 

Jeśli się jednak zważy, źe przy 0-
brocie 2.500.000 zł I przy operacjach 
",alutowych, dających w owym czasie 
olbrzymie zyski na kursie walut, su
ma 132.000 zl zysku jest więcej oJź 
wątpliwa. 

Trzeba przyjąć, źe zyski z tego kon
ta szły w setki tysięcy złotych l były 
pobierane przez właścicieli konta, któ
rzy dla usunięcia podejrzeń przekazali 
skromną cząstkę z tych zysków z nie
dozwolonych operacyj giełdowych 
przeprowadzanych przez konto do ka
sy banku. 

Na razie przedstawiliśmy operacje 
dokonywane na tych dwóch kontach, 
ale tych kont fikcyjnych zwanych w 
języku zarządu banku "pitulinkami" 
było znacznie więcej l wpływy oraz 
wszelkie kombinacje dokonywane na 
tych kontach są niemniej ciekawe, 
frapujące i sensacyjne. . 

Pomówimy o tym innym razem. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 

Ograniczenie pracy nocnej 
Przemysł włókienniczy, a głównie ko· 

tonowo-pończoszniczy ostatnio czynił usil
ne zabiegi o zezwolenie na szersze zasto
sowanie trzeciej :r.miany nocnej, uzależ
niając nawet od tepo wstrz"manie reduk-
cji, jakie były zapowiedziane. . 

Po gruntownym zbadaniu okazało SIę, 
te produkcja kotonowo-pończosznicza o
statnio znacznie wzrosła, wskutek podnie
sienia jej poziomu, co łącznie z wysokim 
cłem zahamowało znaczny poprzednio 
pl'zywóz z zagranicy, nie mniej jednak 
rozszerzenie produkcji przez uruchomie
nie trzeCiej zmiany pozwoliłoby na zbyt 
szybkie zapełnieni1 składów i spekulacje 
w kierunku znitenia płac, dlatego też ze
zwolenia na nocna, zmianę są ograni-
czone. 

~llł~li~l[ll~[iij ~ronii ~i~ Ifl~~ ly~ow~kim WJl'lki~m 
IniCjatywa chałupników - zabawkarzy winna być poparta przez Izbę Rzemieślniczą 
Ł ód ź, 13. 1. Na drodze do gospo

darczego uniezależnienia się od żydo
stwa czynimy stale postępy. Na tere
nie Łodzi i w na.ibliższej okolicy pra
cuje w niewymownie cj~żkich warun
kach kilkuset chałupników, wyrabia
.iących zabawki w drzewie, metalu i 
innych materiałach. Chałupnicy-za-

bawkarze, przejawiający niejednokrot
nie duże zdolności artystyczne, wkła
dając w swą pracę nie tylko wysiłek 
fizyczny, ale i pomysły, otrzymywali 
wzamian od ż,"dowskich hurtowników 
grosze. Tak IIp. zabawka, którą w 
składzie kupu.ie się za 3-4 zł od cha
łupnika żydowski pośrednik, mający 

całkowity niemal monopol w tej dzie
dzinio handlu, kupuje za 50-70 gr. 

Oczywiście w tych warunkach za
robki chałupników zabawkarzy były 
mniej niż nędzne i ze względu na to, 
że są okresy zupełnie martwe, gdy 
składnicy Żydzi skupują towar jedy
nie z laski, obniżając o połowę nieraz 
ustalone ceny skupu, dochody z pra
cy nie wystarczały na utrzymanie . 

W~[J ~u ~n!rlJ u 
Zabawkarze podjęli inicjatywę i 

wychodząc z zasady "w jedności siła" 
na wspólnym zebraniu postanowili u
tworzyć własną spółdzielnię, która roz
porządzając pewnymi funduszami po 
godziwych cenach przyjmowała by do 
sprzedaży gotowe wyroby. Ustalono 
zasady skupu, z tym, że w niektórych 
wypadkach chałupnicy otrzymywać 
będą zaliczki na poczet całej należno
ści. Spółdzielnia ma uruchomić wła
sne miejsca sprzedaży. 

do domów schadzek w t ajnych szkołach tańców 
Ł ód Ź, 13. 1. Władze zlikwidowa

ły tajną szkołę tańca, jaką prowadził 
Żyd Beniamin Strykowski przy ul. 
Berka Joselewicza 16. Organizator 
s7.ko!y tańca, został przez sąd staro
ściński skazany na 70 zł grzywny. 
Wskazać trzeba, że podobnych szkół, 

których organizatorami są przeważnie 
Zydzi jest ~nacznie więcej, przy czym 
niezależnie od wyłudzania opłat za 
rzokomą naukę tal1ca, sale taneczne te
go rodzaju są terenem różnych eroto
manów żydowskiCh polująCYCh na pol
skie dziewczyny, lub też zgola typów 

sutenerskich upatrujących nowe ofia
ry do domów schadzek. 

Pożądanem byłoby z tych wzglę
dów, aby władze administracyjne "za
opiekowały się troskliwiej" tego ro
dzaju imprezami. 

Niezależnie od tego postanowiono 
zwrócić się do Izby Rzemieślniczej o 
roztoczenie fachowej opieki nad rze
miosłem zabawkarskim i pomoc w po
staci kredytów zwrotnych bezprocen
towrch, za Jloiskim oprocentowani~r .. 
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525 milionów dolarów na zbrojenia 
lotnictwa. wojskowego, 150 milionów 
dolarów - na zaopatrzenie armii, U 
miliony - na wzmocnienie baz mor
skich, 21 milionów - na lotnictwo 
morskie oraz 10 milionów - na cywil
ne przeszkolenie lotnicze, które ma 
dać lotnictwu w 1939 r. 20 tys. pilo
tów. Prezydent wezwał również do u
chwalenia specjalnych kredytów w 
wysokości 27 milionów dolarów na 
wzmocnienie fortyfikacr.i Kanału Pa
namskiego. 

Nowy dyrektoriat KłajpedY 
Kła j p e d a. (PAT). Gubernator 

Gai! ius powierzy! Bertuleitowi, zastęp
cy dra Nieumanna, misję tworzenia 
nowego dyrektoriatu okręgu kłajpedz
kiego. 

Or~d~ie prefłl. Roosevelta do KongrelIU 
(d) Was z y n g t o n. (ATE) Odczy- groźbę wojny i wezwał Kongres do 

tano na posiedzeniu Kongresu orędzie szybkiego uchwalenia dodatkowych 
prez. Roosevelta w sprawie zbrojeń. kredytów zbrojeniowych w wysokości Przyjmując mi~.ię Bertuleit zastrzegł 

sobie 8-dniowy termin w celu przepro
wadzenia rozmów. 

Orędzie to rozpoczyna się od ostrze- 525 milionów dolarów, z których 210 
żenia, aby Ameryki nie zaskoczyła milionów wydanych zostanie w roku 
wojna tak jak w r. 1917, kiedy to mi- 1940. Z sumy tej 300 milionów dolarów 
ną,ł prawie rok od przystą,pienia Sta- przeznaczone ma być na rozbudowę 
nów Zjednoczonych do wojny do 

BertuleH liczy 38 lat i należy do 
wybitnych przedstawicieli miejscowe
go życia gospodarczego. 

pierwszej akcji zbrojnej we Francji. 
Następnie prezydent podkreślił 

Przed wyborami prezydenta Francji 
Mgła nad Bałtykiem 

w i e I ka Wie ś. (PAT). :Kac! mo
rzem polskim za\"i:;la g~sta mgla. Wi
dzialność bardzo nikła. Syreny na la
tarni morskiej w Rozewiu i we Wła
dysławowie pracują. bez przerwy. 

Trudności fłle ntale~ienie'ln odpowiedniego ka'l'ldydnta 

(d) P ary ż. (PAT) Prasa paryska Zgromadzenie Narodowe będzie zwa
i koła polityczne coraz więcej zajmują, łane prawdopodobnie dnia 6 kwietnia. Obelisk na wzgórzu 

Czang-Ku-F eng 
Według ogłoszonych obecnie danych z kam· 

p_anii cukrowej 1938 '39. produkcja cukru w 
Niemczech zmniejszyła się w tym roku o 13.7 
pct i wyniesie 21.2 milionów kwinh.li. zamiast 
24.6 w roku poprzednim. 

się sprawę. bliskich wyborów prezy- Jak dotychczas podobno najwięcej 
den ta republiki. widoków posiada przewodniczą.cy Izby 

Jak wiadomo, dotychczasowy pre- Deputowanych p. Herriot. 
T o k i o. (P A T). Agencja Domei 

donosi z Seul (Korca): * G!'nerRI dominikanów. o. GiUet, otrumał 
ostatnio potwierdzpnie pogłosek o r07.8tl'%elaniu 
w MRdrycie byłego generala tegoż zakonu o. 
Garcia de Paredes. 

* Pod Routhem St. Marguerite w Belgii uległ 
katastrofie samolot wojskowy. Pilot zdołał u· 
ratować się. I'IkllCZąC ze spadochronem. Obser· 
wator zostal zabity. 

zydent p. Albert Lebrun kończv 10 Sen. Jeanneney byłby najpoważ
maja swe 7-lecie. Najpóźniej na mie- niejszym kandydatem na prezydenta. 
siąc przed tym terminem. czyli 10 lecz ze względu na stan zdrowia ka
kwietnia, powinno się odbyć Zgroma- tegorycznie odmawia przyjęcia tego 
dzenie Narodowe w \Versalu dla do- stanowiska. Twierdzą" że równi.eż 
konania wyboru nowego prezydenta. Herriot nie chce wyrazić zgody na 

Na pograniczu mandżursko-sowiec
kim zostanie na wzgórzu Cz.ang-I{u
Feng wzniesiony przez Japończyków 
obeli li: ku upamiętnieniu incydentu 
pogranicznego, który miał miejsce w 
lecie roku ub. 

Ze względu na to. i7. 10 kwietnia przy- kandydowanie. 
pada drugie święto wielkanocne, ---

Dnia 11 !!tycznia 1939 r., zasnęła.., Bogu, ni~ie
wanie. po krótkich cierpieniacb namanc:zana Olejami 
św .. nasza kochana matka. tel!cio'l'l'a i babcia., ł. P. 

Jadwiga Jezierska 
z d. Doma 

przeżyWSzy Id 78. Pogrub odbędzie III~ .., !!Obotę. dnill 
14. bm. o godz. 15.4.5 z kootnicy cmentarza św. Floriana 
na J eżycach. 

W smutku 'POlI'fUeni 
dzieci. lI)'llowe. wnakl I rodzina, 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 1& rroszy, katde 
dalsze słowo 10 'groszy, S liczb - jedno Iłowo, 
l, w, Z, a - kaM e stanowi 1 słowo. Jedno oglo-
szenie nie mote przekraczaf 100 8łów, • tym 

5 nagłówkowych. 

--t. DOMY.PARCELI:" Fryzjer 
• .. lat SCI. ))OSzukuje fl'Yzjerki celem 

ożenku. Pośrednictwo rodziców 
Pleszewie l1).ile wióziana. 9ferty z fotogra. 

dom pietrowy. kolomalka 15000. flą do Oredowmk3;, Poznań 
wplaty 10000,-. Otreba. zd 36 0,,7 

---------------------------------------------------------
PO:NCZOCHll DAMSKIE 

i MĘSKIE 
w różnych gatunkacb oraz skarpetki, tenisówki I t. P 

poleca P. T. Kupcom 

EDW ARD GŁOWACKI, Ł6dź, 
at. Piotrkowska nr. 102. 

I PUMPERNIKEL ADAMA jest łatwo strawny 
i przysparza organizmowi siły niezbędne do pracy. 

dl!: 57F .. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia włr6d drobnych: t-łamowy m1ltmetr 30 groszy. 

Okazyjnie l Dom 
do sPl"Zedania plac przy ulicy \>il"trowy przy dworcu. Cecylia 
Brad.kiej. "'iadomośc: Pomor· Derowa. Mosina. Al. Marszałka 
ska li>8. m. 2. n 3214: Pilsuutikiego lr;d 36182 

Fryzjernię 

Dlaczego 
uskarżasz 1Iię stale nl!r 

pOdagre i reumatyzm? 
Zaopatrz 1Iię w najbliższej aptece 
w nasz wypróbowany i skuteczny 
plaster na reumatyzm 

"CllPSINAP" 
a doznasz natychmiastowej ulgi. 

Jedyni wytwórcy: Dr Bebrlng l Ska, Bydgoszcz. 

Znak oferty naprzykład: s 18928, n 2745, d 1790 
i t. d. - 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do god:t. 10,30, w 8oboty i dni przedświł\-

W(,'ZUe przyjmuje się do god:t. 9.25. 

Motor 

Szlifierze
polerownicy metalowi od zafas 
potrzebni" - Zakłady Radiotech
n lczne .. J ka" w Lodzi. LomQ;y1\
ska 8/10. n 5213 

,tojąry okolo 6--8 KM i o-koło 
tli mtr bież. rur wiertniezych dQ Tysia.ce 
'tudni. rozmiaru obojętnp.<ro ku· ., 

I[ 
pie. Jan BagaziJlski. Hschtal. ZarOhl"~. R3lTlofahnkujac pokup.. 

11
6. .. _.0 .. tIliE•N_KIII1 __ .... Resztówkę pow. Kępno. zd 341 410 ne tani.e artYkuly.' Informacje: .. Empe . Lwów. Zniesienie. 

HO mórg wlIgrowieckie. dobre bu. K li zd 33230 

cin. KiIińskiego 2. zd dameko·me .. ka. 7, aparatami. pow. 
mia-sto. powody rodzinne taraz 
E1Przl'da m. czynsz 36 1.A. Oferty 
Oredownik. l'o?;nali zd :lU ~14 

P . i czapników oku;,.;nie do sprze· p' k k" dYJlki. sprze-dam 2()0 morga, po!o- 18. DZIERtA WY 
rzystO)na dania materiał z mundurów su- le ars l wa wpiat,. zamienię dvm fa· _ Potrzebny 

24 letnia. posiadająca 8000. J>O- kienniczych (wełnianych). Wia- f.e!a-stwo piert;iowe SrHZl'rlam. - brrczne budynki eWl'ntua!nie wy· chlopak do piekarlll' w Poznaniu 
śluhi naruozyciela. Ofe.r-ty Orę- domoŚĆ: K. Gajewski. Łódź. -IZgloozenia Agentura Orędownika dziel·źs\\ie. Ofl'rty Kurier Po· Piekarni wiek od 18 lat do wszelkich pra.c, 
downi,k. Poz<nań z,d 36271 Andrzeja 35. n 5213 Borek. n 5100 znań_ki ul!:! 3~ 3:l3/4 pO·~'lku·~ 0,1 wlo~c'c' In dz' ! ' . I N . h t ;.:..~:.::.:....::..::.:::..:..::::.:.....:::..::.....:..;...:..;.=-__ __:...;;::.;..:..:..:..;;:.;:.....:..::.:-_____ ~....:.......:.......:..:..:..;..:.:.:.;....:... _______ ...:.:......::....:..::;:_:;:.:.:.:::..' ~..::_::~.::::_::_:_::..:_:....:..._:_-:-:_~ 0'_ J~ U ~ l lC ". ,Ier· Z.W asna PO~CIC 11 zaraz. aJc e-

Ss\Viokiei . \\'ys1:kowski E'j (EO' ż3wa .. rok z ;<óry. Oferty Orę· Jllej z prowinc·ji. Oferty Or~ 

· ~:1IIl~r"P!"II'!:'f'!"'Ir.t~"'~~_.' 'V~gorzyn - k<m!&ra.nsjerka. -
~, ')II~[,)jl')!-1;1'. TransmiEJ3 z sali Kuyna i Kola 
----- -- ---.--- Ute.racko-artystYC1JI!egoo. W PTZC-

Niedziela. 15 atyeznia. rwie okoJo lI'od.1'~ 18.!:; chwila 
1.15 kolęda; 7.20 muzyJ;:a po- B :\hl'R Studiów; 19.30 ,.Re.patrian· 

ra.nna w wykonaniu orkiest.ry ei" - fragme'llt E ,.r.ITlIedwiośnia"; 
Ro'Lgłosni Wileliskiej po.d dyli'. 1lUO fra,glll1enty z oratorium .. św. 
Wladyslawa Srezepańs-kiego; 8.00 Terua 00 Dzieci.a.tka JezUB", sI. 
dziennik pora.n.ny; _ 8.15 aUCycJ'3 Św. 'l'eretly i Pawh Bertin (ply· 

ty): a) Rmucani-e. kv.-iat6w. b) 
dla wsi: 1) Ga.zetka rolnicza. 2) Wieczór Zielonych Świątek w o. 
Prz~gląd rynków produktów roi· B . rt> R d_l 
l1ych, 3) Koncert m'ulz)'ki ludowej grodzie u_oneŁ!! I'uenee U '" 
rp wyk. orkiestry wiejskiej Ja.na - sopran. Lud""'i,k Dux-ont - bas 
L iersza (z Katowic); 9.15 transm. i orkie~ra "Concert6 Lamou· 
nabożCli6twa z kościola kated.ral- reux"; %O.lIi audycje inf~macyj· 

ne: Zbiorowe vda<lomo§Ci 6portO
ne-go w Ło.dzi. Kazanie wyg>!. ks. we. pl'zl"l:'lą<d polityczny, u'l.ie-nnik 
Paweł Ilińs.ki; Po nabożeństwie wieczorny (%0.48) tygodni'k !liwię' 
ok. godJz. 10.30 murz;yka (plyty); - kowy; 21.%0 m\12:Y'ka taneczna w 
11.45 8JktUlalmości; - 11.57 sygmal f 22 . 
czasu; 12.03 poranek sY'mfoniclm1Y (re remy); .15 Wlecwr piosenek 
'" wykonaninI orkiesotry Zwi<ą2lku wYlkonaniu MałeJ Orkie&try P. R. 
Muzyków Chrześcijan I Jerzy Berangera·: 23.00 osotatnie wiado· 
SulikoWlliki _ fortepian (z Łod:zi); mości deienn1ka wieCl'l'-Omego: -
13.00 wyjl\ltki z Pism Józefa Pil- 23.03 wiadomości E Polski w j~y
s1J.dsJclego: 13.05 przegląd kul,tu. ku anll'ielskim. 

KRAJOWE ralny; 13.15 muzyka obiadGWa. -
Wykonawcy: Orkiootra Rozglośnl 
Katowickiej. Leopold Janicki - Toru' _ !1.41 IJIPT .. W,. kupiec. 
te.nor i Zbigniew Li pczyńs.k i - twa pomol'llkiiegu; 8.505 pie\ŚJli pol. 
faa::.thnet~J~~;tH~~~fJ ~a~~:: skie CiPlyty); 9.10 .'PO na.bożetistwie 
pamiament; 14.40 .. 'VszystkiegQ okolo godz. 10.30. m\)l\~ka .. z plyt; 

f1
0 trochu" - Rudycja dla dzieci: Część II: •• Dom I ro<mU1a - po. 
• 00 . ~ . dl . 1) J k gadank~ WYII'loei b. Le<m Kodow· ... 8U"YCJa. a WSI: a - u- ski,' III: Muz .... ka • _I ..... _ 13.05 

żytk<>wać rOz.ffia ite grunty - po- 'VI' L 

gadan-kR. 2) , .Cośmy 06i.a,gmoli przell'll\d t~atraJ<n,.: 14.40 PO§Wie' 
przez "DO'1Il Ludowy" _ pogada;n· cenie punktu milk.rofonowego w 
ka 3) "Za.blocie i<Lzi~ ku świa.tu" ~mdyancJ~(z ~~lIl!1Y1:~): ·~tu14.&ardecU"'awI 
- obrazek z życia .... si. 4) .. Z pio' , w...." 
!!enką po ""si" - 3.udyej a I!łowno· skrzypcow,. Zd!i5j ~ł.'lVa RoeSlflM'8. 
mUZYC:1ll1R, 5) "Wspó~pracujmy 7, przy forŁep1.a.nie KT~t:rrU Wyro· 
samorządem" - pogadanka; 16.30 bek-Roesnerowa (lO GdJ"!li); 19.30 
Pows.zechny Teatr '\VyobrMmi: .. Morze w fOZlV'ie ~mO'Wej" - !e
.. W~tLrowni grajkowie" _ obrazek lieton: 19.45 .. nn.tnwa.\d" - obra
słuchowis.kowy Gustawa Morcin· zek SlllChowi.skowy dJa mloo.zieży; 
ka w wyk. a.rtystów teatru im. 20.10 wiadomo~ci sPOO'towe r; Po· 
Stanill.tawa "'YSJPiańl'kiego (z Ka· morza. 

z:l"ka " plyt (Warszawa): - 13.05 
przegląd kult,uralny; 14.40 .. Co 
slychać na śląsku": 14.50 popo· 
ludnie śląskiego roln:,ka - a udy· 
cja M<>w'no-mUZYCl;na: 19.30 .. \\' 
niędzicIa. przy żele~Jlioku" - RU' 
dycja regionalna; 20.10 wiadomo· 
ści 'SPort-owe. 

K r ak6w - 8.45 pogn,lnnka 'lIa 
rolników: .. O płodozmianie"; 8.53 
pieŚJ1i NiC'\viadom.skiego (plyty); 
9.05 ,.R<nIDl<J.wy z rolnikami": -
1;\.05 .. Ku!tura i ~:otlJka": .. "·plpv 
wyc!\OWSW{'Zf teatru na cluie-cj i 
mlodzież"; 14.40 .. Dobra ksiai;ka'" 
Maria ROl).z;:ewic.zówna: .. RNlak· 
cja pamly lIon i" : 14.SD k o!~dy i 
pastora·~kj w wyk. chóru .. ~ym fo· 
ni.a " pod d·H. Mariana Bil'ninsa: 
15.20 gaw~a: .. Na bronowicki.m 
gościńcu: 19.30 trans.misja !'- SnU 
SaEOkiej koncertu jubh!euszow€'ll'o 
z oka/l',ji 50-lecia. .. Lutni Krakow
B,kiej" z ud.zialem ~IiE'l'z:rs!a wa 
.J awot'6,k i ell'o (tenor). StcfM18 Ro· 
ma.no\\"Skiego (baryton). A,la-ma 
Ma.zanka (bas) i sy.mfoni(1)nej or· 
kietltry Zwią.ozku Za "'cx!owych 
Muz~'ków. kil'T. muz. 'Vactawa 
Geigera: 20.10 lo-ka.lne wia dOlllości 
sportowe. 

Lw6w - 8.45 "Poranek folni
ka": a) P00:lTowiemie. b) Skrzyn
kI. rolnicza, c) Pieśni ludowe w 
wykmla.niu chanl miesza·ne-go I': 
Zi'nlIT1ej Wody. Okolo 10.30 po na· 
boi:eń6bwie m\12:yka z płyt. ,,'fanl'c 
hlEtorY'ozne i nowoczesne": 13.1)5 
"Sokal" - pogadanka; 14.40 M "'"e
/Sola menażeria" - !;k!a.cJanka. dla 
d2Jieci mlcx!szych zl07...ona Pl utwo· 
rów Marii Konopn ieikiej: - 15.00 
.. Lwows<ka \Varta" - po.pulaol'na 
audycja slownQ-muzyrzna: 1~.25 
.. Zlota ktdęga gmilJl"; 19.35 .. ~ 
spoda pod Lwem" - lekka au(]y
(!ja: 20.10 wiadomości BPor-towe 
lokalone. 

pran): 20.GO .. lhielo ]i.terackie Sta· dowmk. Pozna,; zd 3li03~ downik. Poznali zd :16133 
ni"!3'W3 -:\ol\'ako\\·,kit'go" - [e-lie' 
ton: 20.10 windomo.sci !;pol"towe 
lokalne." ~~.".. __ ...,_p_ 

Piekarnia 
ocl znraz do wr<lzierżnwi!'nia. "'a· 
runki dogodne. Zg!osze-nia ,,"pi· 
nel·t. Kożmin. n li Hl1 

Skład 
drogeryjny. tlrzadzcnif'Jll. wy· 
r1r.icrżawię,. Poniec. - Zgloszenia 
r,'ornalik li'ranci~zek. Gostyń. 

zd 36 Oi6 

Przedstawiciela 
nit ~'ojew6d7.l\\0 ł6d:r.kie. kielec
kIe I WOI·f;7,a\\'~ki~. pos"mkuje PO
w ażn~ p~zccl"i~hior.two br!1nty 
ch"lQlc:z:nPJ . 7.o:!o,zenia pod nr 
.. :!. «l" do .. Par". Pozn311. AL 
~[arcinkow."k>go 11. 

p 2 :n:?·2.40 

Fryzjer 
karta rzemip.<ln;c7.n. potrze-hony za
rr", Z)rl<>!"ze.nin Agp'l1cja Kuriera. 
r oznanskle-go. Krol05zsn. 

15.00 Florencja. ..Arler.janka" 
op. Cilpa. Kocni!(sw. Koncert mu· 
zyki d~wnt>j i nowej. 16.00 '''roc· 
ław, Koncert życzeń. Lipsk. KO>l1C. 
rozrywko Kolonia. Melodie \\'c:w· 
rajsze i przed"'czorajc;zej "" w)'kl 
orko z od.zialem chóru i ~ol. 17.nO 
Hzym. Koncel·t ~Ylllf. ,y progra· 
mil' ~foz!l1·t. Ca,(>1Ia. Ba rtok. Re· 
spighi. Bur1apeszt. !lfuzyka cs· 
gali;:,kn. 11.30 Pra/CR. Rerenarla d
dur ~o\'aka. - 18.00 Strasburg. 
Koncert muzyki kościelnpj. Lyon. 

Ogloszenia do 3C "łów dle poszu. _____ ....:.:.n.....,:::5.,:1:.::s::;::5 _____ _ 
kujących posady w tej rubryce Fryzjerski 
oblicnmy po jednej trzeciej cenie p omoonrk. m!o<l:;zv i l1('r.eń ~ 

drobnych bni. Krotof,'zrn. '],'nrna 7. 

HI)z1113itości nmzyez.J1e. lR.1/) R. b) Inni 
P:\ri,.. Koncert "ymf. z uolz. sol. _ 
A l. Boro,," kiego ([orL). W pro' • 
~rnmie lIIozal·t. Bach. Li82t i MIstrz kowalski 

n 5 ]SIl 

Rzeźnickiego 
IX)!l1Qcnika l'os?;ukuie orl zaraz. -
\~'lE~lgosz. J{yczywól. pow. Oboro 
Illkl. n 5183 Beetllovl"n. 18.20 Lipsk. lIIelą-clie szuka posady jako samotny lub 

lurlowe. Budal!!,szt. Mu'Zyka l~Z' żonaty z dqbrymi ś\\'lauectwami 
zo"~a. ~~.OO" ledeń. Kqnce-rt zy- kursem .. kl!cJa koni. oheznany \V 

cz~n. LIpsk. ROZlmnt,tośCl muzycz· reperacJI l prowadZ(miu maszyn IIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHI1III nI? 1~.20 praga. J\fuzl'ka salono· rolnIczych. 'v. Waliszcwski _ 
wn. 19.30 Sztokholm. Koncert z Objezierze. pow. Oborniki. • 
udz. sol. (śpiew). 20.10 Berlin. zd 35 ;;99 
.. ~f3 ·lamme Butterf/y" op. Pucci· 
nle~w. !<'rankfnrt. Koncert 6ymf, Czeladnik 
l\J on:lchillm. Konccrt muzyki ope- piekarski z karta rzemie§lniczl\ 
rowcj z udz. chó~l1 i s,?1. Li)lsk. znający c].lkiernictwo. poozukuj~ 
Koncert symf. Iuólewlee. Kon· posady. Uferty Or~downik. Po· 
cert popul. z ud.z. sol. (teno.r). - znań zd 3606'8 

Wielki wy bór 

SClJetrów, pończoch 
oraz bielizny 

cenach najniższycb, poleca 20.15 Sztutgart. ..Śpiewacy No· K li po 
r)mberssy" op. Wag'TIera (a,kt 27.WOLNI: MIEJSCA 
Hl). 20 . .,5 Hlh"ersum lI ... SZC'7,ę· ~t P b' t'd' H t . 1 ~llwpj ponr67.y" opt. Kuenne.keogo a JaD o l aro OWltza 
21.00 Bruksela fr. Muzyka dwu- Modystka ." 
fortePIanowa. Hllversum I. Kon· . k .. N 08 cert z udz. sol. (skrz.). _ 21.20 gorseclar·a. samodZielne plerw· 
Sdokholm. Koncert solistów. _ srorzędne SI~Y po~rzebne}Q ,ma' 

~\ąb b~i'17~~ear~~lZ;~:ng~f!ijs~w'~: ~lI~~~~ka~ahsz. skrytka 16'n rifs 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

22.00 RlllllIPeązt. Muzyka cygań. l --- --
ska. Mediolan. Koncel·t rozrywko· 
wy. 2"l.03 Londyn ReI!. Koncert 
Rymf. pod dY'r. Bl'uno 'Valtera. -
22.15 BnkareRzt. MuzY'ka ope-r<>W9 

TABLETKI 

ASPIRIN 

tewi.c); 16.50 recital fortepianowy Katowice - 6.15 .. Sunn,. 81a
Pawła Kowalowa: 17.20 "Gdynia skie" w wT,k0ll'l3';itu kWllrtetu 0'1" 
w służhie Rzeczypospolitej" - kiootry K. P. "'. 'tV Katowicach; 
pog. (z Torunia): 17.30 poo,wiOC'l'...o· 6.30 konc.ert p<'r~llIr11 w wykona
rek przy mil':rofonie (ze Lwo'wa). 'liu orkit'l!l1lry ~,,,i&rowej; 7.19 . do 
Wykonawcy: Orkiestra Rozgl.<ni 7.20 .. Ci«i~ 2'Jl'3Z,j", drzew owoco· 
Lwow'l'kiej. ch6r .. 7.:bycha" - pod wych" - l>OIrad~n.ka; 8.4()-9.1ii 
dY'r. Zbill'niewa Wyskiela. Woj· koncer-t mua:yk i Illtlowej w WTko
dech DZledl1/;zycki - piosenki. na<nLu orkietltry W'ieiiJIkiej Janll 
Maria Korabianka - śpiew. Sta· Liersz8. J~l'r;y ll 'l'I' akl: łAj. pu!lć· 
nis!aw Ka,nia - akordeon. Szozep- .ta - oberek. Ad~ 1U Rakzak. Po 
ko i Tońko - dialogi, Mieczyslaw naboteJistwie ok. COd-z, 10.30 mu-

l,ódf - 8.46 kon.cert mUlZyki 
ludowej w wy.k. orko wie-jskied (2 
Katowk);. Po nabOOel'ist\\'ie ok. 
g0d3.. 10.30 plyty z Wa.rszawy: -
13.05 1"07.d110Wa z d3Ji9Ćmi; 14.40 
rezerwa mUZ)'C:l1l1a : 15.00 a'll'dy{'jn 
robotni~a: .. CJdo.pcy z jasnego 
domu" - tran/;misja 50; II Miej· 
skiell'o Domu 'Vychowawczf>go: -
19.30 recital /ipiewa.czy IIali.alY 

i filmowa. Luksemburg. Solo na 
or;:ml1>lch \Yu rlit7,C'l'a. 2:!.~0 Stras· 
Lurg ... ])astien i Ba'til'nn!''' (}PNa 
kom. J.Jozarta. 'V. Eiffla. Konceort 
rozrywkowy. 23.00 Koeningsw. 
K onr!"l·t populamy 7, 1lI1,,,. 601. -
23.45 RiI\'ersun1 J. Mnzykn orgll'j 
nowa. 24.00 S1.(utgart i Frank· 
fUft. Koncert popul. Lipsk. Roz· 
maitooci muzyczne. z 

r-O::-'f-:ł-o-s-z--e-n-:ia-~l-l7."am=~::,.~m~i:li~m~t~tr:-hllt:-:J .. :-:-o~n~Jł~.:ja~ee-~k~-~t-uJ~'-:-"'--II-W-J'-M-aJ~·n-7-c~h-n-.-.-t-r-()n-i-e-8.-/-a·-~-p:-r-e-D-U-m-e-r-a-ł-a-w--P-O-IIfC-'-.-o-dn-QM;-. -en-Iem-. -.Ir-a-z-.-.ty--do-d-o-m-o-m-I-es-i-ftc-t-n-lt-"--rll-z-y-_--ty-g-O-d-n-l'-U)-" 
. mowl!,l 15 II'r()łIIl7;, na .trO,~ie redakcyjn.j (Hamowej): a) prZ1 koflcu czękl 250 I ~ \. • ~ 

red~cYJn.eJ 30 II'ro;szy,. ~) na .trom. {WwarttJ 50 Irro«Q', e) ". atronie drul'iej 60 I'roez7. d) na -....:....;.;......:..._-...;, . ..:. • .:...... '. za II'ramc, Wl6S1eCr;/lle od a.oo III do 6.00 si (zaleźnie od kraiu). 
itrome WiadomOŚCI m.eJscowych 1,- III. Drobneoaloesenia (najwyiej 100 .łów. w t7Uł Ci na· Adres red. akCJI •. 1 .admlnistracjl Po:tnat\. A.w. M. 4Tcin 10. Telefony: 40-12, 1'.74 ..... 07 ".61 
glówkow!ch) . słowo nq/ówkowt druklł1llll' tlllJltrm. 1$ Irro.zr, kdde ddłSe Rawo 10 I'roszy, 35 2( 35 25 d Ul ., v.... ,.. 
Ogłosze.l1Ia w!ękese ",trM drobn,."h pocc1MllI,C od ",tatnIej a tron r, Hamow)' ml1iJaetr 10 (1'0- ' . .' po 1'0 z. orat; ~ medzlele i łwj~a t,.lko: 40·72. Rt}1l;<>pisów n {ezamó: 
,zy. Ogł~zema I9'koll!-l'l1kow~e. II lutrzełnial. ml~a _ od ~_ ... 6Ine«o wTPadkll 20"/. wlonycb r~akcJ •. me z~raca. - W razIe wypadkÓw, .powodowanych silą 'I'\' ŻSl'; 
n!ldw.yźkI, ~gIOIl~nldl' ojo blet,celro . .... ,.d.' i. pnT;m,.jemr do woda/nT 10,!0, a do w,.dań w z&klad,ae, st,raJków Itp., "'7dawnictwo nie odpowiada 13 dO-'tarcl';enie piR~a ą. prz_kód 
medz.lelnr,ch J .• wJlI-tec~1ob ~ II'Odl11n,. S~ rano. Z. bl.,dr drulund[J'. kt6J't ni. J;niekezhl .. a.ill n,tor~y nie mSJIl pr~Wll rlom:tgania si~ niedoatarozonych numeróv lob od"zk~d~w~rnei~ume. 
trElŚCl 011' 01III67U1l., admmllJtra.cJa n~ odpo," ___ Oałonenia pl'II)';mll;tJbT tTlko sa opIat, I .. óry. Konto P. K. O. POZl1nń 200 HU. rOC%towe konto ro.zrachunkowe: Pcznati 3. nr kartoteki 03. f 



-1łS 'l'tl'llnzs qJr OU~9.ld-eu alV 
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qoo.Ill 'azs'BJJ. 'allttw "BfB,\\,\MOqO 
-az.Id B[nl-ew faJ9l11 A>\ 'tt!U,\t.J}!S 
'\1Z nllP-ull M. Oa[M ar łA~olOd 

'ał"Bw"Bz tts [llzoauBs 
oq 'a~ow alU ;>al~.\WAM. O!U , 
QO'Bllzoau"BS llJAl 'BU łlzOM a!zpaq 
Ol 0~0JJ. 'ollnłP ll!z-e)! !I~AW I 

'ł.\ZJ"Bqoz alU 
~m),[ld Aqa~ '!}!zoau'Bs )l'BA\OlPS 
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Krasnoludki male pod grzybkami 
siedzą 

Ludzie, chociat mądrzy, nic o tern 
nie wiedzą. 

Krasnoludek mały ma krasną 
czapeczkę 

Długą po pas brodę, w butach 
podkóweczkę 

Gdy trzaśnip. podkówką, skry 
z podłogi lecą 

A w pasiku kółka pięknie, 
tółto świecą 

2e krasnoludki tyją, wierzcie 
temu dzieci, 

Patrzcie pilr.ie w kąty, 
kiedy księtyc świeci. 

- Dość tej zabawy, braciszko
wie mili, dobrześmy się raze-u 
ubawili, a teraz prędko na sa
neczki, będziemy zjeżdżać z tej 
góreczki - zaczął Wierszokle
tek. 
Głośne "hurra", było całą od

powiedzią. 

Wyprzęgli pasikoniki, kilku 
wsiadło na sanki i z górki na 
pazurki, 
Spadają z głów czapki, fur

koczą żupaniki, długie, siwe 
brody trzęsą się od śmiechu. Co 
jedni zsiędną, to drudzy wsia
dają i tak zabawa trwała aż do 
chwili, kiedy zapiał pierwszy 
kogut. 

- Dość zabawy. Niedługo za-
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cznie świtać i Judzie powstaną. 
Nam pora wracać do naszych 
domków, a gdy noc zapadnie 
znów tu powrócimy. - - -

Po paru tygodniach, Kazik 
bawiąc się w ogródku znalazł 
swoje saneczki. Skąd się tam 
znalazły takie zniszczone, nie 
wiedział, To pewnie Pikuś tak 
je zniszczył, pomyślał. Nie wi
dział krasnoludl{a, który ukry
ty wśród gałązel{, śmiał się do 
rozpuku, trzęsąc siwą brodą. 

Był to Psikusik. 

Al. Majewska. 

BAJKI 
Wieczór teraz taki długi". 
Wiatr gnie drzewa w różne strony. , • 
Mrok rozsnuwa szare smugi -
czas dła bajek wymarzony ••• 
Wszystko takie jest dziwa('zne: 
okna kwadrat fioletowy, 
na firance cień pokraczny 
nietoperza czy też sowy •.• 
Coś w kominie cicho szlocha ••• 
Czy to tylko wichru lkanie? 
Może dusza zlej macochy? 
Zapytajmy tył/ro niani .. , 
W kącie coś ja'c mynka skrobie.,. 
- oh, doprawd}? mysz/co mala? 
Może kras 'lal chodzi sobie? 
Niania wszak opowiadała .•• 
Niania tyle nam mówiła .•• 
Chociaż wiemy, że to ba;e, 
lecz to myśl doprawdy mila, 
że się baj/ra prawdą staje. 
Więc gdy zmrok świat czarów zbudzi, 
dziatwy zbiera się gromada 
i o bajl.i nianię nudzi. 
Coś się snuje, coś się skrada, •• 
coś po dachu się przemyka 
cieniem czarnym wzdłuż komina". 
To kot czarny czarownika ••• 
cisza! . •• Bajka się zaczyna, •• 

Z. Laubert,Kulakow.ka, 
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BE2Pł.ATNYTYGODNIOWY DOOAT 
OREDOWNIKA DLA DZIECI 

POD REDAKCJA WUJKA CZ EflA 
Rok IV Nr Z 

Po Gwiazdce moich Przyjaciół 
Minął już cza.s Gwiazd·' . Do Redakcji 

:.MOJ PRZYJACIEL' 
w P oz n a n i u. 

I'> 

Choinki powoli rozbiera się z 
ozdób. Choinki znikają. Pozo
stają jedynie podarki, którymi 
się radujemy. I pozostają u nas 
wspomnienia tych jasnych, ra
dosnych chwil. Lecz wspomnie
nia Gwiazdki osta:r iejnapewno 
są najradośniejsze u tych. 
wszystkich moich Kochaniąt, 
które posłuszne mej prośbie na
desłały podarki dla najbiedniej
szych dzieci na Dębcu i właśnie 
tym najbiedniejszym ofiarno
ścią swoją rozpogodziły ser
duszka i liczka ich smutne 
okrasiły wdzięcznym uśmie
chem. Ten uśmiech na smut
nych li~ach najbiedniejszych -
pamiętajcie - to najpiękniejsza 
zapłata, - poprzez ten uśmiech 
sam Bóg Wam dziękuje. A po
niżej zamieszczam pokwitow-.
nie zebranych Wa.szych darów, 
oraz podziękowanie p. prof. 
Abgarowicza. 

Konferencja potwierdza ni
niejszym odbiór następujących 
darów, nadesłanych przez Czy
telników "Mego Przyjaciela": 

Wuj ek, 

1) 50 zabawek, 
2) 17 książeczek de czytania. 
3) 123 szt. odzieży i bielizny, 

przeważnie dziecięcej. 
4) 11 par obuwia, 
5) 3 paltka, 
6) piern ików, orzechów i cu

kierków (około 5 f.). 
7) kiełbasy (2 funty), 
8) gotówką 40,10 (czterdzie§ci 

złotych 10 groszy), 
Otrzymane dary zostały roz

dane w dniu 24 grudnia 38 l' 
dzieciom bezrobotnych na Dęb
cu. 

W ImIeniu obdarowanych 
dzieci Konferencja składa. se:-· 
deczne "Bóg zapłać" i zał'Jcza 
list człon~a naszej Konferencji 
p. prof. Abgarowicza do dziecł 
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celem ewentl. wyaruKowania w 
gazetce, 

Tow. św. Wincentego a Paulo 
Konf. Męska Bożej OpatrznoJci 

przy parafO św. Marcina 

Prezes: D r P a r u s z e w s J; f 
Vice-Prezes: M, D z i u b l i c k i 

Kochane DziecU 
Wiem, że w tym roku z okazji 

świąt Bożego Narodzenia znowu 
okazałyście wiele dobrego serca 
i wiele sprawiłyście radości Wa
szym rówieśnikom, którzy gdzieś 
tam za miastem, w barakach smu
tne przeżywają dni, o głodzie 
i chłodzie, a nieraz wśród chorób, 
Złożone przez Was na ręre Wujka 
Czesia pieniądze, odzież, zabawki 

(Dokończenie) 
Ktoś zabiera mi łyżeczki 

umyślnie, żeby mnie o złodziej
stwo posądzono, - przechodzi 
przez myśl Marysi, która nie 
rozważając dłużej, biegnie do 
służebnego pokoju, chwyta. swo
je rzeczy i wybiega niespostrze
żona w stronę domu, 

Wieczorem dopiero zauważo
no we dworze ucieczkę Marysi 
i brak czterech łyżeczek, 

Trzeba sprawdzić inne 
rzeczy, - mówi pan, - j jeżeli 
skradzione, dać znać do policji. 

- Trzeba jeszcze poczek.lć, 
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i słodycze, ofiarowane Jako po
darki gwiazdkowe, wywdaly choć 
na kilka dni uśmiech szczęścia 
na twarzyczkach kilkudziesięciu 
dziewczynek i chłopców, Zapom
niały te rozradowane dzięki Wam 
dzieci o swej biedzie i pomyślały 
sobie, że jest jeszcze w Poznaniu 
sporo dzieci, które brzydzą się sa· 
molubstwem i dopiero utedy czu, 
ją się wesołe i szczęśliwe. gdy mo· 
gą : innymi podzielić się tym 
wszystkim, czego im Pan Bóg 
hojnie udziela, W imieniu całej 
gromadki obdarowanych serdecz· 
nie Wam dziękuję, Kochane Dzie
ci, za Waszą miłość i dobroć i ży
czę Wam, abyście zawsze takimi 
pozostały_ 

K, "Abgarowicz. 

zmartwienie, kiedy pierwsza 
łyżeczka zginęła, 

Panna Frania sama zmywa 
statki, nie chcąc brać nowej 
pomocnicy, póki się sprawy nie 
wyjaśni. Zmówiła nawet pa
cierz uo św, Antoniego za 
biedną Marysię, w której winę 
nie chce jej się jakoś uwierzyć, 

Pewnego dnia myje panna 
Frania łyżeczki i układa sta
rannie na stole, toteż trudno 
opisać jej zdumienie, kiedy spo
strzega, że ktoś srod ręki 1y
żeczkę jej z ... bral. Rozgląda się 
po kredensie i wzrok jej pacia 
na. kruka, najspokojniej sie iz:.-- twierdzi pani, - może się 

ta sprawa wyjaśni, to wprost 
Iliepodobne, żeby ta miła, na
'ożna dziewczynka, miała być 
złodziejką i tak umiała JldaWM l 

cebO na piecu i trzymającego 
łyżeczkę w dziob:e, 

- Ach ty, nicponiu! - woła 
• radości/ł panna Frania! wska· 
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Siwy, konik siwy, 
wyścielane sanki, 
urządzimy sobie dzisiaj 
kulig razem z Jankiem, 

, Janek ma konika, 
my saneczki mamy, 
ustawimy ich rząd długi 
aż do samej bramy. 

Rży i nóżkq grzebie, 
rączy konik siwy_ 
- Siadaj każdy na swe sanie, 
wesół i szcze,śliwy! 

Wiwat, już ruszamy! 
.. dyń, dyń", dzwonek dzwoni, 
oj, pędzi nasz konik siwy, 
pędzi jak sto koni, 

l zajechaliśmy 
do starego lasu, 

My jesteśmv krasnoludki, 
My jesteśmy zimne ludki 
Chętnie pracujemy 
Czasem figlujemy, 

Ostatnie drzewo już załado
wane, teraz mogą 5'ię bawić, 

Hei, bracia, dalej w koło 
Zabawimy Slę wesoło 
Niech zobaczą te jag1dki 
Jak się bawia krasnoludki. 

'- Słr:;zycic, bracia, już nasz 

hej, co tutaj śmiechu, gwaru, 
śpieunl i hałasu, 

A pod wieczór wraca 
nasz kulig do domu, 
- O tym, że się Stach wysypał, 
nie mówmy nikomu, 

Celina DereżY1iska. 

\Viersz:>k[etel{ zaczął rymować. 
Chodźmy, bo możemy więcej ta
kich rzeczy usłyszeć . 
Krąży koło . Migają barwne 

czapeczki podzwaniając cicho, 
Już wężem kręcą się między 
drzewami. Podkówki w takt wy
bijają melodię, a pieśń leci hen 
po lesie, budzi ptaki w gnia
zdach i ginie za siódm~ górę. za 
dziewiątą rzeką, 
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J ednoczeSllle slęgnął do kieszl:lni 

wyjął stamtąd rewolwer. Powoli od
wiódł kurek i skierował lufę w pierś 
staruszki. 

moją żonęl A tymczasem żegnam! 
To rzekłszy, chwycił za kapelusz, 

ażeby się oddalić, gdy w tym przysta
nął, spoglą.dając pilnie W okno. 

Na podwórzu dało się słyszeć szcze
kanie psa i lekkie czyjeś kroki. 

Alfred mocno przerażony zwrócił 

się nagłym ruchem ku drzwiom, ale 
te otworzyły się już, a w nich stanęła 
postać dobrze znana baronowi, mie
rząca go w tej chwili gniewnym wzro
kiem, z wyrazem gorączkowego wzru
szenia w rysach - postać baronowej 
JuliJ von Liebenau. 

Ale c6ż, dziedzic nie chce słu c hać o 
tym, a gmina znów nigdy nie ma na 
takie rzeczy pieniędzy. Ale nie czas 
bylo na rozprawy w taj chwili. 

Przerażnona kobieta krzyknęła gło
śno, spoglądają.c w okno, jakby w 0-
czekiwaniu pomocy. 

Baron uśmiechnął się szyderczo, 
dostrzegają.c to spojrzenie. 

ZA WIELE NA J EONO SERCE 

Jeden z robotników pobiegł szyb
ko do wioski po bosaki i liny i w ce
lu zawiadomienia o wypadku mi·esz
kańców, reszta zaś udała się z Dolo
res w kierunku strumienia. Z piersi 
biednej matki wyrywał sią co. chwila 
głuchy jęk, rozdzierający serca robot
ników. Przejrzano starannie wodę 
wzdłuż brzegu ale wszystko i teraz 
napróżno! 

- Niech się pani próżno nie ogląda ROZDZIAŁ XX. 
za. pomocą, pani Riwer - rzekł szy- Straszliwy upadl:lk z mostu w głę-
derczo. - J esteśmy zup~łnie sami i bokie fale strumienia. i lodowate zim
nikt nas słyszeć nie może. I proszę no przy zetknięciu się z wodą pozba
uważać teraz co powiem: albo mi pa- wiło nieszczęśliwą Dolores przytom
ni wyzna, gdzie przebywa moja żona, ności na kilka chwil. 
albo też nie wyjdziesz pani żywa, z Kiedy przyszła do siebie, ujrzała 
tego pokoju I Daję pani minutę eza- się nad brzegiem strumienia w niej a
su do namysłu lub do modlitwyl Ży- kiej odległości od fatalnej kładki. 
cie pani spoczywa w jej własnych rę- Gdzie było jednak dziecko? 

. kach I Z ust Dolores wydarł się straszny 
Oczy jego były tak straszne w tej okrzyk rozpaczy, kiedy sobie uświa

chwili, że biedna staruszka nie mogła domiła straszną p.ewność, że Leę. wy
wątpić, że baron nie zawaha się przed pad ła jej z rąk przy wpadnięciu do 
morderstwem. wody i została uniesiona przez fale. 

- Jezus, Maria! Panie, miej litość Było to tak straszne, że nie mogła 
nade mną - krzyknęła, próbując u- UWierzyć, że się tak stało. 
ciec przez otwarte do sieni drzwi. _ Lea, Lea, dziecię moje! - krzy-

Ale napróżno, gdyż baron zagro- czała rozdzierającym głosem, spoglą
dził jej wejście i przyparł do przeciw- dając na złowrogie fale. Oczy jej szu-
ległego kąta pokoju. kały we wszystkich kierunkach. 
Kierują prawI}. ręką lufę rewolweru Ale wołała napróżno! I tylko szum 
VI jej piersi, lewą wyciągnął z kiesze- spienionej wody dochodził do jej u~ 
ni zegarek i w złowrogim milczeniu SZU, a przed oczyma przepływały kłę-
spoglę.dał na sekundnik. t 

W małym domku zapanowała taka bil}.c się resztki złamanego mos u. 
głęboka cisza, Że słychać było wyraź- Włosy jeżyły jej się ze strachu na 
nie chód zegarka.. I <I " głowie. Z trudem podniosła się z miej-

Straszna walka toczyła się w tej sca i weszła w wodę, brodząc znużo
chwili w duszy biednej kobiety. W na w wodzie po biodra w zimnym jak 
ry!!ach jej molował się prz,estrach lód strumieniu, ledwie mogąc się u
śmiertelny. trzymać na nogach wobec naporu fa-

- 47, 48, 49, 50 ..• rachował baron Ii, wzdłuż brzegu, wołając bez przer
tymczasem, nie spuszczając krwią na- wy: 
biegłych oczu z przerażonej starusz- - Lea! dziecko mojel 
ki. Jeszcze 10 sekund! Może prę.d uniósł je w dół i wyrzu-

_ Czy decydujesz się pani't cił gdzie na brzeg lub mieliznę i mo-
Tu bYł kres sił pani Riwer. Że znajdzie je Za chwilę, choć nieprzy-
_ Wyznam. . . wszystko... jękne- tomne, ale jeszcze żywe przynaj-

ła głucho, a głowa jej opadła na pier- mniej I Bo ono musi przecież żyć, nie 
si. mogło się stać ofiarą zdradliwego ży-

- A więc? - spytał baron, nie 0- wiołu, inaczej ona musiałaby chyba 
puszczając lufy rewolweru. zmysły postradać I 

Przerywanym głosem, cała tonąc - Lea, moje skarby, Lea! 
we łzach, wyznała staruszka, gdzie Zdawało się, iż z okrzykiem tym 
się udała Doloras. serce wyrywa się kawałami z biednej 

Dopiero, kiedy skończyła, Alfred piersi matczynej, ale tylko złowiesz
schował broń do kieszeni, śmiejąc się czy plusk ciemnej fali był jej odpo
Ze dQśliwym zadowoleniem. Starusz- wiedziI}.. 
ka padła tymczasem na krzesło, zu- Kilkakrotnie bliską była utonięcia 
pełnie wyczerpana. w głębszych miejscach, ale nie zwa-

_ Widzi pani - rzek teraz bare>n żała na n.ie, posuw~j~c się rozpa~zIi
_ że ze mną żartować nie wolno bez- wym WYSIłkiem WCląZ naprz~d, az w 
karnie. Ten strach, jakiego się pani końcu wyszła na brzeg: prawie zl~d?
nabawiła wobec lufy rewolweru, nie- waciała z zimna, azebY .. powrc;>clć 
chaj będzie zapłatą za sztuczkę, jaką I znów do r.nostu, przyszło Jej bO~.lem 
mi pani urządziła, zatrzymują.c mi na myśl, ze Lea mogła w chwlh u-, 

Skradzione dziecko 
430) 

- Dosyć, dosyć, wiem, że mnie ko
chasz - mówiła staruszka wzruszona. 

Lucjan siadł na taborecie u jej nóg. 
- Babciu, ty nas chyba rozumieSZ 

i darzysz życzliwością - rzekł młotły 
człowiek. 

- Wiesz o tym najlepiej. 
- To mi dodaje otuchy. 
- A co obiecałeś Emilce? 
- Że będzie moją. żoną· 
- I nie widzisz żadnych trudności 

w spełnieniu tej Obietnicy? 
- Dostrzell'am masę trudności, 

lecz z twoję. ~pomocą potrafię przeła
mać wszelkie przeszkody. Ty, babciu, 
weźmiesz w swoj,e ręce naszę. !!prawę· 

- I spodziewasz się, że ją szczęśli
wie doprowadzę do kOllca? 

Jestem tego pewien. 
Nie tak łatwo mi to przyjdzie, jak 

przypuszczasz. Rodzice twoi upatrzy
li dla ciebie na żonę piękną i bogatą 
panienkę .. , 

- Znam ją. W tym małżeństwie 
nie widzę jerlnak szczęścia. Wyobra
zają. sobie, że poświęciłem się ~ez 
reszty nauce i mam wstręt do marIa
żU. O, ;3.kże się mylą! 

- Z całej siły będę się starała 
przychyliĆ ci szczęścia, lecz zapewnie 
lużo czasu upłynie, zanim dojdziemy 
do celu. 

- Uzbroję się w cierpliwość. 
Zamilkli oboje. 
- Lucjanie odezwała się po 

chwili pani Villarceau - dobrze by 
hyło abyś na pewien czas wyjechał z 
Paryza 

- Ja mam wyjechać? -rzekł zdzi
Wiony. 

- W swoim własnym interesie. 
Wypoczniesz sobie, a ja bez ciebie 
swo,bodniej będę działać. 

Lucjan uśmiechnął się smutnie. 
- Babciu - rzekł - ty masz ja

lcieś ukryte myśli. 
- Nie, lecz chcę twego i Emili spo

koju. Jeżeli pozostaniesz w Paryżu, 
będziecie się nadal widywali, a. to na
razie nie jeost mi na rękę. Wierz mi jed
nak, że nadejdzie dzień, w którym 
Emilka śmiało będzie ci mogła podać 
rękę. Ufasz mi? 

- Tak. 
- Zatem wyjedź na parę mieSIę-

cy, a w odpowiedniej chwili przywo
lam cię. 

- Doką.d mam wyjechać? 
- Dokądkolwiek.' 
- Muszę postarać się o urlop. 
- Zdajo mi się, że mógłbyś odbyć 

dłuższą POdl'ÓŻ w charakterze urzędo
wym jako uczeRtnik wyprawy inży
IJierów górniczych, udającej się n<l. 
pcłudnie. 

padku zawisnąć na którym z pali, 
podtrzymujących kładkę. 

Niedorzeczna nadzieja zaiste, ale 
czegoż się nie chwyci rozpacz serca 
matczynego?! 

Kiedy i tu ją jednak spotkał za
wód, padła z jękiem na ziemię. 

Straciła więc dziecko, a z nim je
dyne szczęście na tym świecie, ostat-
nią pociechę w niedoli I • 

Straszną śmierć znalazło w zimnej 
tonil Młode, niewinne stworzenie 
musiało umrzeć, podczas gdy ona, 
dla kt6rej śmierć byłaby wybawie
niem od męczarni życia, musiała żyć 
dalej i dalej dzwigać swó,i krzyż. 

A krzyż ten będzie teraz podwój
nie ciężkim dla niej, bo jej nie osło
dzi już znojów drogi wesoły szcze
biot słodkiego dziecięcia I 

Jęczała głucho przez długI}. chwi
lę, ale nagle terwała się na równe no
gi. Jakto, więc zamiast szukać ra
tunku dla dziecka, który jest jeszcze 
może możliwym, wywodzi tutaj próż
ne żale, tracąc drogi czas bezczyn
niel 

Z rozwianym włosem, z wyrazem 
dzikiej rozpaczy w oczach, pobiegła 
szybko przez pole w kierunku chat i 
zabudowań fabrycznych, widnieją.
cych zdala na tle ponurego nieba po
rannego. 

Na szczęście nie potrzebowała biec 
długo, gdyż napotkała wkrótce ja
kichś robotników fabrycznych, spie
szę.cych do zajęcia. Ujrzawszy zdala 
dziwną postać kobiecą z obłąkanym 
prawie wzrokiem, z nieładem We wło
sach, zmoczoną od stóp do głowy, sta
nęli zdumieni. 

- Pomocyl Rr.tujcie moje dziec
ko! - wołała Dolores, zatrzymując 
się przed nimi z pOdniesionymi w gó
rę rękami, cała trzęsl}.ca się z zimna 
i wzruszenia. 

Robotnicy nie zaraz zrozumieli 
znaczenia jej słów i dopiero, kiedy 
Dolores przerywanym z rozpaczy gło
sem opowiedziała wypadek, pojęli 
o co idzie. 

- Goddam zawołał oburzony 
j~den z nich... A co, a czy nie prze
powiedziałem już dawno, że z tym 
przeklętym mostkiem będzie jeszcze 
kiedy nieszczęście. No, i masz teraz. 

Mieszkańcom wsi, którzy nadbiegli 
wkrótce, również . nie lepiej się po 
szczęściły wszystkie usiłowania. 

Prawie połowa wioski wyległa na 
brzeg strumienia. Litościwym wzro
kiem ogarniali ci poczciwi ludzie nie
szczęsnę. matkę, która błądziła pomię
dzy zgromadzonymi z obliczem, zda
wało się skamieniałym ze strasznego 
bólu, mruczl}.c jakieś niezrozumiałe 
słowa. 

Ale co to ma znaczyć? 
- Lu-Iu-Iu-Iu, śpij słodko mój 

skarbie! - zaczęła śpiewać Dolores 
ni stąd ni zowąd. 

Naraz stanęła i wykrzywiła usta 
jakimś dzikim, strasznym śpiewem. 

Gdy na górach świta dzwonek. 
A w dolinie srebrzy ... 
Urwała nagle, a rysy jej twarzy 

wyrażały w tej chwili poważne sku
pienie myśli. 

- Nie bój się, nie bój, moje dro
gie dziecię. Jesteś już przecież z ma

. mą. Już teraz nikomu cię skrzyw
dzić nie pozwolę. A wiesz, mój skar
bie jedyny, że jak przyjdzie Boże Na
rodzenie, zapalimy sobie świeczki na 
choince. Lea dostanie śliczną ksią
żeczkę z obrazkami, a tatuś ... 

I znów złowa jej przeszły w jakieś 
niewyrazne mruczenie, a za chwilę w 
rysach jej odmalowała się szalona 
trwoga. 

Alfredzie, Alfredzie I Miej litość! 
Pozostaw mi moje dziecko, moją słod
ką Leę I Oszczędzaj życie niewinne
go dziecięcia! Pomocy! Ratunku! 
Na litość Boską, pomóżcie mi! Ten 
straszny człowiek odebrał mi moje 
dziecko, a teraz biegnie z nim przez 
most! O, patrzcie, podnosi ręce, rzu
ca je do wodyl... Ono wycięga ra
mionka, tam, tam I Pomocy! Ratun
ku! 

Z ostanimi słowy rzuciła się na
przód, chcąc skoczyć w fale. 

Z trudem wielkim udało się ją. 
powstrzymać kilku silnym wieśn i a
kom. 

(Ciąg da1<'zy nastąpi) 
!! 

- Rzeczywiście, babciu. - Należą do ciebie i do niej, ko-
- A więc moje dziecko, trzeba chana babciu - odpowiedział Lucjan. 

przyjąć tę propozycję. 
- Dobrze, wyjadę. LUDZKIE RACHUBY 
- Kledy ekspedycja wyrusza? Pewnej soboty Paweł Lebrun przy-
- Za dwa tygodnie. Czy wolno mi szedł wczesnym rankiem do pracowni 

przed tym odwiedzić Emilię?' i zabrał się razni.e do pracy. Malował 
- Nie, Lucjanie, trzeba ją żosta- wielki obraz historyczny, przeznacza-

wić w spokoju. ny na wystawę. 
- Ależ ona się będzie martwić. Paweł postanowił pracować do 
- Ja, ja uspokoję i pocieszę. dwunastej, a po obiedzie z ojcem jak 
- Będziesz ją. często odwiedzała? zwykle jec~ać do Monthlery. 
- Oczywiście. W przeszłym tygodniu zatrzymały 
- I będzie-sz jej o mnie wspomi- gO interesy i nie mógł udać się tam, 

nać? gdzie się serce rwało. Dziesięć dni 
- Naturalnie. nie widział Żorżety, ach, jak to dłu-
- Musisz, babciu, często do mnie go! 

pisywać. W sobotę pan Delteil zaprosił go 
- Dobrze, ale pod warunkiem ... \ wraz z ojcem na kawę a była to uro-
- Pod jakim? czystość urodzin pani ViIlarceau. Nie-
- Że odpowiesz na każdy mój list, pOdobna nie przyjąć takich zaprosin. 

lecz z Milkę. nie będziesz korespondo- W środę taJ.de nie mógł jechać, 
wał. sławny malarz, członek instytutu, 

- Za wiele żądasz babciu. którego Paweł bYł uczniem, umarł i 
- Pozwól wystawić się na próbę, pogrzeb odbył się w czwartek. Nie 

uwaiam tę ofiarę z twej strony za ko- można było nie uczestniczyć w tym 
nieczną. Ale ja będę pośredniczką smutnym obrzędzie. 
między tobą. i Emilką. I choć nie poj€chał do Monthlery, 

W tejże chwili dał się słyszeć tur- " myślą ciągle tam przebywał. 
kot zajeżdżającego powozu. - Żorżeta pewnie niespokojn:t 

- Rodzice powracają - rzekła pa- dziwi się, że tak długo nie pl"7.yj e ż
ni Villarceau, podnosząc się na fot e- dżam. Co ona sobie myśli? 
lu. Nie śmiał, a raczej nie chciał pi-

Lucjan zarzucił ręce na szyję bab- sać, w obawie, żeQY list jego nie wpurlt 
ci i ucałował ją serdecznie. w ręce oberżysty i nie dał powodu do 

- Pocalunki te należę. się raczej nowych plotek. . 
Emilii - rzekła pani Villarceau ze 
z! ośliwym uśmiechem. (Ci:J.g dalszy .nastQpi' 



U progu' szczęścia - Dziwna zemsta - Tragiczny koniec 
Riwiera irancuska a szczególnie oto

czenie kasyna Monte Carlo obfitują w tra
gedie. 

Późny wieczór jesienny rozpościera się 
nad drzewami, a wybrze1.e "lazurowe" 
stało się czarne. Jarzące światło bije z 
okien kasyna gry. 

W najwykwintniejszej dzielnicy 
Nicei 

st01 willa, której ogród zdradza dziwny 
smak właścicielki. Nagle z willi docho
dzi odgłos strzału. Niebawem zjawia się 
na miejscu samochód policyjny. ' Policja 
wkracza do willi, będącej własnością sta
rej panny, nazwiskiem Hyslop, która kie
dyś cieszyła się szerokim rozgłosem z po
wodu swych awantur miłosnych. 

Oczom p~ybyłych przedstawWl. się nie
zwykły widok. 

W oświetlonym rzęsiście salonie 
siedzi stara dama wlotelu, 

przyodziana w strój uroczysty. Z prawej 
skroni spływa cienka struga krwi. Obok 
na posadzce leży stary pistolet, którym 
pozbawiła się życia. 

Urzędnicy poli~yjni Nicei przywykli sa. 
do scen niezwyklych. Ale widok, jaki się 
tutaj przedstawia i.ch oczom, jest wprost 
makabryczny. 

W salonie i w sąsiednich pokojach 
stoją manekiny, 

razem 50 sztuk, wszystkie ubrane w suk
nie ślubne. Suknie ",rykonane są z je
dwabiu i z brokatu, aksamitu i innych 
drogich materiałów, a za każdym mane
kinem rozlożona iest cała wyprawa ślub
na. Manekiny mają na sobie nawet ko
sztowną bieliznę. pończochy, pantofelk1, 
slowem, nie zapomniano o najmniejszym 
szczególe. Zmarła zaaranżowała to 
wszystko, by w tym otoczeniu rozstać się 
z życie\ll. 

Nie.mowitą tę scenę wyjaśniają no
tatki pamiętnika. Panna Hyslop była je
dyną 4frką zamożnych rodziców z Nice!. 
W dWlldziestym roku życia zaręczyła się. 
Narzeczony jednakże nie był z jej sfery, 
ale 

miłość jej była słlnieJsza od wszelkich 
względów towarzyskich. 

Zerwała ona z wszystkimi, którzy patrzy-

li przez ramię na jej narzeczonego i po
trafiła tak1.e przekonać do niego swoich 
rodziców. 

Dzień ślubu się zbli1.yl. Pośród zapro
szonych gości tylko jedna piąta przyjęła 
zaproszenie. To nic. Gorszy czekał ją cios. 

W przeddzie6 ślubu znikł narzeczony. 
W pozostawionym liście donosił, 1.e nigdy 
nie wróci... 

Zawód ten strasznie ząciążył na 1.yciu 
p. Hyslop. Daremnie usiłowali rodzice ją 
rozweselić. Wreszcie nakłonili' rodzice 
córkę do ponownego zaręczenia się. Nad
szedł dzień ślubu. 250 gości zaproszonych 
zapełniło kościół. Na pytanie księdza p. 

Hyslop odpowiedziała przed ołtarzem gło
śno i wyraźnie: nie. 

Po śmierci rodziców ta sama gra po
wtarzała się jeszcze okrutniej. Piękność 
p. Hyslop i jej bogactwo były magnesem 
dla coraz to nowych wielbicieli. Za kat
dym razem stosunek między ' narzeczony
mi układał się jak najpomyślniej aż do 
dnia ślubu. Lecz przed ołtarzem narze
czony ku najwyższemu zdumieniu swemu 

usłyszeć musiał bezlitosne: nie. 
Do każdego ślubu p. Hyslop przygotowała 
scbie nową wyprawę, która później powę
drowała na strych, zajmując miejsce o
bok poprzednich. Aż wreszcie przed śmier-

STUDENCI OBSADZILI GMA.CHY PUBLICZNE 
Na znak protestu przeciw zarządzeniom rządu, studenci w Rangoon w Indiach 
obsadzili wszystkie gmachy publiczne w mieście, nie dopuszczając urzędników 
do pracy. Policja byla bezradna, dopiero po interwencji wojska studenci ustąpili 

cią zniosła na dół wszystkie pięćdziesiąt 
i rozłożyła dokoła siebie. W ten sposób" 
sama pozbawiła się wszelkiego szczęścia 
doczesnego i 

żyła tylko dla swej zemsty. 

Wy.jaśniła się też przyczyna, dla któ
rej porzucił ją jej pierwszy narzeczony. -
Rodzice panny przekonali go, że mal1.m\
stwo jego z ich córką będzie nieszczęśli
we i nakłonili go do wyjazclu do Ameryki. 
Tutaj wszelki ślad po nim zaginął. (KK) 

URODZINY KRÓLOWEJ JUGOSŁO-
WIAŃSKIEJ MARII 

Królowa-matka Maria obchodziła w tych 
dniach 39 swe urodziny. Powyżej repro
dukujemy jedno z ostatnich zdjęć kró-

lowej 
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NASZA NOWELKA 

Wspomnienia Buni 
- Już jesteśmy, Babuniu, gotowe. Ko

misja badania staroiytności, Ula i ja wy
przątniemy rzeczy ze strychu, bezlitośnie 
zniszczymy wszystko, co stare i niepo
trzebne, ale twoje Buniu pamiątki wszyst
kie przejrzymy ... 

Babunia słucha z przerażeniem o roz
porządzeniu niedawno wydanym. Stare 
rzeczy trzeba będzie koniecznie sprzedać 
lub rozdać ubogim. Rozporządzenie sta
nowcze. Oczy Buni zachodzą łzami, a u
niósłszy rękę do góry mówi: 

- Nie kpijcie, kochane moje, możecie 
wszystkie moje rzeczy usunąć, przecież 
wspomnienia i tak dalej żyć będą we 
mnie, w moim starym, zmęczonym sercu! 
Jola,. jedna z wnuczek z miłością zarzuca 
ręce na szyję Babuni. 

- Bunieczko droga - Ula nie chciała 
ci zrobić przykrości, mówiąc tak niemą
drze, mamusia dała nam zlecenie wy
przątnięcia strychu - naturalnie tylko z 
tych rzeczy, które są zupełnie niepotrzeb
ne, twoich pamiątek nie zniszczymy, prze
niesiemy je gdzie indziej. 

- No dobrze dzieci, macie klucze od 
sil'ychu i idźcie już! 

Obie siostry idą po stromych schodach 
na strych miejskiej, czynszowej kamieni
cy. Twarze dziewcząt są zamy~lone. 

- Dziwne, że Bunia tak się zaniepoko
iła zlikwidowaniem strychu, jak gdyby ją 
to mocno dotlmęło. Jak można się tak 
prnwiązywać do gratów, leżących w ru
pieciarni! 

Otworzywszy małe drzwi strychu, we
szły do środka. Przez małe okienko wdzie
rały się promienia słoneczne. Miliony pył
kow tal1czyły w smudze słonecznej, a 
wszędzie pu cl1l1ialo starymi rzeczami i 
dl'zewem, toczonym przez robaki. 

- Puwąchaj - mówi Ula - jak to czuć 
starzyzną. Poczekaj zdejmiemy pokrowce 
zl' starych mebli i otworzymy pudła. Je
stem mocno ciekawa, co tu Bunia prze
chowuje. 

Pierwszą .napotkaną rzeczą była koły
ska. Drze\\'o Hezem iało od st.arości i jed
na noga byla \lłamana. 

- Co za nonsens trzymać połamany 
mebel! 

Jola potrąciła nogą kołysltę, aby ją 
wprawić w ruch. . 

- Daj spokój - mówi Ula - pewno 
malJlusia nasza i jej brat leżeli w tej ko
łysce. 

Za chwilę wyciągnęły z kĄta. konia na 
biegunach. Dłnga !lrzvwa i 'H!''1n 7.i~rlz'1n" . 

przez mole, rozsypały się za dotknięciem 
, reki. 

. - Hm, szkoda! - kpi dalej Ula - mo
głybyśmy się przejechać. Ale wiesz co Jo-
13, pewno wuj Olek. ten co tak wcześnie 
umarł, bujał się na nim! . 

Jakiś stary, dziwny czar, który otaczał 
wszystkie dokoła leżące przedmioty, za· 
czyna dziewczynom opowiadać o minio
nych cza$ach. Młode, silne ręce dotykają 
wszystldch przedmiotów, ale ruchy dziew
cząt stają się delikatniejsze, przestają 
kpić z rupieci i już się nie śmieją . . 

Na samym końcu otwierają wielką 
skrzvnię. Z szelestem rozsypują się stare 
jedwabne suknie i atłasowe stroje, ze
scbnięte kwiaty i bukiety rozpadają się w 
pył. ~a samym spodzie leży pudełko, 
Związane czerwoną wstążką, a w nim pa
ra wąskich pantofelków. Skóra stała się 
cienką jak papier, ~dradza ślady koloru 
rdzawQ-czerwonego . . 

Jola gładzi je ręką. 
- Patrz, to pewno z czasów panień

skich Buni - mówi cichutko. 
- Ach, ju1. wiem, to są te pantofelki, 

o których Bunia opowiadała, 1.e były ta
kie piękne. Jakie małe nóżki miała Bu
nia! 

I włOżyła rękę w środek bucika, a czu
jąc w nim jakiś papier - wyjęła go na 
światło dzienne. 

Był to arkusik papieru listowego, za
częły więc czytać: 

Warszawa, 5. XII. 1863 r. 
Moja ukochana, maleńka żono! 
Rok mina,ł właśnie, gdyśmy ode

szli od ołtarza, przy którym Bóg złą
czył nas na wieki. Pozwól mi w 
dniu tym powiedzieć, że tak samo, 
jak wówczas i w dniu dzisiejszym ... 
i dalej... choć będąc w powstaniu 
z dala jestem od Ciebie, myślami 
mgdy ... 

- Ach, Ula patrz jaki to kochany list! 
Zaraz obliczymy, ile ma lat, a więc sie
demdziesiąt i pięć - atrament ju1. wypło
wiał, a jak zabawnie wówczas dziadzio 
pisał... jak bardzo kocha! naszą Bunię! 

Ciemne oczy dziewcząt lśnią, pełne u
wielbiepia dla miłości dziadków. Twa
rzyczka Joli spoważniała. 

- Wiesz, to jednak brzydko z naszej 
strony, je czytamy listy zmarłych bez ich 
pozwolenia, nie dla nas był on pisany. 
Weźmiemy pant.orelki na dół i list wło
żymy na miejsce. Wszystko oddamy do 
rąk Buni. 

- A mote sama opowie nam coś jesz
cze o tym liście? 

. Zapada zmrok. Na staroświeckim fote
lu siedzi Bunia, a przed nią na okrągłym 
stole 'letą pantofelki. List drży w ręku 
st:łru!"7.1d. a wnrg! Zl]pPlnj<? zh'rlflly. 

- Pewno śmiałyście się dzieci, czyta
jąc ten list miłosny. Nie znałyście dzia
dzi, tego zacnego człowieka, który miłość 
swoją dzielił między mnie i Ojczyznę. Ale 
dziękUję wam, 1.eście go nie zn,iszczyły! 

- Mysmy nawet nie chciały go czytać 
- rozpaczliwie kłamała Ula. 

- Chcemy wiedzieć, Buniu, dlaczego 
leżał w środku w pantofelkach? - pyta 
Jola. 

Staruszka śmieje się dobrotliwie i każe 
wnuczlwm usiąść przy sobie. Pośrodku 
siedzi Bunia, o białych jaj.{ mleko wło
.3ach, a po obu stronach fotelu klęczą dwie 
kwitnące wnuczki. 

Bunia zaczyna opowiadać, jak to ma
jąc lat osiemnaś~ie była już żoną. Prze
żyła dzień weselny, o którym dziadzio w 
liście wspomina. Przez kilka lat żyli ra
zem, a całe serce Buni należało do niego. 
Gdy wybuchło powstanie, był jednym z 
pierwszych, którzy stanęli w szeregach. 
Wiele, wiele łez kosztował ten okres ży
cia ... 

- Wiecie - mówi Bunia - że, mia
łam siostrę mleczną, babcię Alinę, która 
mieszka stale w Pal'yzu. Nieprawclaż, ja
kież to dziwne, że nigdy nie była jeszcze 
w wolnej Polsce. Tak, ale jak długo ja 
żyję, ona nigdy do nas nie przyjedzie. Mo
ja miłość do dziadzi i jego wzajemność 
wypędziły ją na zawsze w obce strony. 
Myśl o niej sprawia mi zawsze ból ser
deczny, ile łez przez to wylałam w dłu
gich, nieprzespanych nocach! 

Głos Buni drży. 
- Bunieczko, na pewno nie było winy 

z twojej strony? - mówi Ula, tuląc się 
do kolan Buni. • 

- Tak nie byłam winna, ale babka 
Alina nie wie o tym. Byłyśmy do siebie 
bliźniaczo podobne, jednakowo ubrane i 

stanowczy wybór dziadzi. Obie podoba
łyśmy się mu, ale w końcu zapałał miło
ścią do tej, która nosiła rdzawe panto-
felki. . 

- A więc dlatego włożyłaś Buniu ten 
list w pantofelki? 

- Tak, tym pantofelkom zawdzięczam 
wiele, wiele szczęścia, a zarazem są dowo
dem mojej niewinności. Weźcie je sobie 
i ten list również. Ja jut i tak niedługo ... 

Czerwone usteczka wnuczek ca.łują po
marszczoną twarz Buni. 

* Na jednym z bogatych przedmieść Pa· 
ryża stoi samotny wspaniały pałac. Ota
cza go piękny park, a odgłos życia ulicz
nego nie dochodzi do tego zacisza. Park 
jest pusty i bez 1.ycia, zdawałoby się, że 
nikt nie zamieszkuje wspaniałych aparta
mentów. Mieszka w nich tylko jedna sta
ra dama.i cicho stąpająca służba pałaco
wa. Listonosz prawie nigdy nie zagląda 
do bram pałacu, przeto zdarzeniem niepo
wszednim jest przyniesienie przezeń pacz
ki. Stara dama ze zdziwieniem ogląda 
polskie znaczki. Otwiera przesyłkę, z któ
rej wypada list, podpisany przez dwie 
panny - Ulę i Jolę. W pudełku na jedwa
biu leżą stare rdzawe pantofelki i stary 
list pisany w r. 1863. 

Towa.rzyszka starej damy daremnie o
czekuje dziś dzwonka, wzywającego ją 
normalnie do pokoju pani, a pokOjowa za· 
biera ze stołu nietknięte śniadanie. W 
końcu towarzyszka weszła nieproszona do 
pokoju pani. 

Siedzi przy sŁole, ma ręce oparte na 
pantofelkach z rdzawej skóry, a po starej 
twarzy płyną strumienie łez. 

* gdy poznałyśmy dziadzię, długo nie było I znów przeszly miesiące. Bunia siedzi 
wiadomym, którą z nas wybierze - aż odświętnie ubrana w swoim fotelu, zwró
serce jego przychyliło się ku mnie. Wtedy coną twarzą do drzwi. Oczekuje kogoś. 
Alina, pozostawiwszy wszystko, wyjecha- Wnuczki tak pięknie wrały Bunieczkę i 
la za granicę - na zawsze. Od tego dnia ObieCUją jej radosną niespodziankę. Drzwi 
rozPildła sif} nasza miłość siostrzana, Ali- otwierają się i w progu staje - siostra 
na nie przebaczyła mi tego, ~e zostałam Alina z Paryża. 
jego żoną· - To ty, Anno - wola, a potem obie 

- I nigdy nie rozmówiłyście się ze so- łkają. 
bą? . - Nie płacz, droga siostro, to ja cię 

- Nie, Iligdy nie spotkałyśmy się w CIężko skrzywdziłam, nie dałam ci wiary 
ciągu długich lat, a tylko od znajomych posądzając nieRprawieclIiwie, ale dziew
wiemy. że Alina :t. Y je, że jest wdową po częia przysłały mi stary list i pantofelki... 
bogAtym przemysłowcu. O drogie dzieci, - Nie płacz już, nie, przyjechałam nie 
jej los był o wiele lżejszy nit mój, wiecie, w odwiedziny, ale zostanę tu z wami w 
że gdy dziadzio zmarł po siedmiu latach ojczyźnie, tu umrę, stary pałac w Pary1.u 
ma~żeńs~~a, został!lm sama z w8;szą fuat- sprze~ałam. Moje pieniądze niech służą 
k.1\ l wUJklem ,oleSIem. Gd'y strac!łam Ole- rówmeż i wam wszystkim ... Ale patrz sta
SIa - zostalysmy we dWIe. O Jakt.e by· re pantofelki i list przywiozłam do domu 
ł~by mi wówcz.as potrzebna miłość mojej ł wet je Anno droga, są twoją wyłączn~ 
SIOstry. Tym listem byłabym mOfła po- wl~ 
wołać s:ę na brak winy z mrj strony, na Wł. JarochowG~(a. 




